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ZWtOKI N1EZNĄNEGO ŻOŁNIERZ A W BYDGO­
SZCZY. W niedzielę obchodziła Bydgoauz piękną 
urocz; stość. przeniesienia ®wsok Nieananeg© Po­
wstańca Wieikopd*ki. Praed godz. 9 rano zebrali się 
■■a nowym cnneai taran przectetan Lcćele władzy z wo­
jewodą poznańskim Rniiiskira na czele, rada miejska 
in cewpore, prezydent mia&ta dr. Śliwiński, specjal­
nie przebyty na urocizywtość prezes F. I. D. A. C., pul 
kowinik wojttk arn* -yfcańskieii Mili Jer, gen. Dowbor 
MuiśnicJki, Józef Weyisseunhof, reprezentanci stowarzy- 
bzeń, korporacji i cechów, przedstawiciele spoleozeń- 
stwa, prasy i t. d. Po niszy świętej trumnę ze zw "to­
kami Nieznanego Powstańca wstawiono na małowni- 
ceo wsławionej lafecie. Uformował się pochód.

Gon. Dowtbar MMĝ elki w k^ótkieni orzemów^ću 
elośyl hołd całej orpainiza-eji powstańcowi, zaznacza­
jąc, że grób ten kryje nie szczątki .nieznane, iecz 
■symbol tych., którzy -wiarą w niepodległość Polski 
oddali życie, świeeątc pmzykładean ofiarnej miłości oj­
czyzny. ("rezydent miasta Śliwiński, przyjmując w i- 
snieoiu miasta grób Nieznanego Powstańca, zapalił 
przed grobem wieczny ogień. Uroczystość zakończy­
ła się defiladą biorących w niej udział oddziałów 
wojska policji i swwarzysizień. ,

NOWY SZYB NAFTOWY POLSKU Dnia 30 iipoa 
br. na terenie drohobyckiego okręgu górniczego 
w  miejscowości Daszawa został dowieccony nowy 
ezyn gaaowy Daszamia I., którego produkcja na pod­
stawie pobieżnej oceny wynosi około 100 metrów sze 
ćciennyich gazo na minutę. Froduikicję uzyskano w głę 
b o k o ś c i 753J5 m .

DEMONSTRACJE KU-KLUXsKLANU. „United 
Press “ donosi z Waszyngtonu, że wczoraj odbyty się 
w Waszyngtonie wielkie aemioohstracje KusKJhpo- 
Klanu. Policja została zmobilizowana w celu utrzy­
mania porządku.

STUDJA MEDYCZNE W WIEDNIU. Urzędowo 
donoszą, że w AoMtrji ministenatrwo oświaty przedłu­
żyło czas trwania studjów medycizmyicih z 10 półro­
czy na 12. Rozporządzenie to ma wejść w życie w ro­
ku szkolnym 1926-27.

ZWOLNIENIE ZŁODZIEJA MfflMSTRA. „Nrnes 
Wiener Tagiblatt“ donosi z Drezna: Były saski pre­
zydent ministrów dr. Ze.gner. który z powału przyj- 
jnowar ia łapówek został skazany na trzy lata więzie­
nia, został w dirudzs łaski wyj)uszictziorny na wolność.

D‘ANUNZM) NAD TRIESTEM. ..GiomaJe d;Itałia“ 
don Owi. że z okazji 7-mio letniej rocznicy przelotu 
“■amoPotów włoskich ponad Wiedniem podczas wiel­
kiej wojny, urządzi d Aianuin.zio lot ponad Triestem.

Wl OCHY I RUMUNJA. Wedle doniesień pism, zło 
*y wkrótce oddział włoskiej floty powietrznej wizy­
tę Budapesztowi. Wizyta ta będzie miała charakter 
przyjazny.

LONDYN MA KOMUNIKACJĘ LOTNICZĄ Z 15 
STOLICAMI. Wedle doniesień pisań, od poniedziałku 
można będizie nabywać w Londynie bilety na prze­
jazd -ajmolotetn, do około 30 miiat-d europejskich, a 
miano wilcie: do HeJsiiuigtiioirsiu, Rewia, Rygi, Kłajpedy, 
KróJowlca, Gdańska, Wrocławia, ilouachjinim, Wie­
dnia, Budapesztu, Genewy, Frankfurtu, Lipska, Dre­
zna i Berlina.

SYTUACJA W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE BU­
DOWLANYM jest ciężką i nie rokiuije zmiany na le­
psze. W całych Niemczech ma być zwolnionych 600 
tysięcy robotników, Pirizedsiębioircy tłumaczą swe sta­
nowisko niemożnością prowadzenia robót z powodu 
■wysokich plac roboituilkiuw:, którzy starają się sią- 
gnąć wyżwze ploro niż pnzod wojną.

PRZED PROCESEM TRZECH KOMUNISTÓW.
Śledztwo przeciwko tuzem kioamuniistoin, którzy przed 
paroańa tygodniami wywołali krwawą strzel anónę, na 
ulicach Warsza wy zostało ukończone,' a afata przesła­
ne sądowi okręg. Rozprawa _ rozą oczu i e się 16 bm.
I etanie do niej 33 świadków. Trzej komun iści są już 
tak wylećizeni z ran, że będą mogli stanąć przed są­
dem.

NOWA SZTUCZKA NIEMIECKA. Znany publicy­
sta i przemysłowiec Recililberg zamieszcza na lamach 
„Eclaif1 projekt nowegio porozumienia fraitiiCaimk-OHnie- 
mieclkiegio. Według niógo Tlralkitait Wersal,siki powinien 
zostać obalonym, a między Francją a Niemcami za­
warte przymierze wojskowe. Ewakuacja lewego brze-

Dziś rozpoczynają się manewry 
naszych wojsk.

Warszawa. AA T.) 10 b<m. Jutro 11 bm. rozpoczy­
nają się trzydniowe manewry w rejotue Brodów. 
W manewrach tych będą dwie strony. Strona 
czetiwonft i strona mebdesika. Po stronie czerwo­
nych weźmie udział cztery brygady kawalerji (9 
pułków), jeden pułk strzelców, trzy dywizje ar- 
tyłerjS kodniej i bronie połączone. Po skonie nie- 
bieiOdej pcczątkoiwo jedna brygada kawalerji 
(trzy pułki) z dwoma szwadronam* K O P, jeden 
pluton srazełców, dywizjon artylerii konnej z trze­
ma plutonami samochodów pancernych pluton 
ciężkich karabinów maszynowych z broniami po­
rno cniczemi.

Założenie manewrów polega więc na działa­
niach kawaler#! o znacznej przewadze liczebnej 
i na próbie odparcia tego arcakir przez kawailerję 
i  r a cznfie słabszą liczebnie, wspartą d ia laniem

piechoty i innemi środkami technicznemi. Atak 
czerwonych idzie od Dubna na Brody, ku którym 
cofną się niebiescy, starając się opóźnić posuwa­
nie się nieprzyjaciela naprzód na linji rzeki Pło- 
szówki, poczerń zatrzymać go pod Brodami.

Na manewry wyjechały z Warszawy cztery po­
ciągi s-pecjalne, z których jeden odjechał w sobo­
tę po południu, trzy zaś wczoraj o godz. 11.30. 
Pojechali w nich p. minister spraw wojskowych, 
szef sztabu, oficerowie sztabu i goście zagranicz­
ni oraz. przedstawiciele prasy i wojskowości bio­
rący udział w manev ra.'h w charakterze gości.

ARMJA FRANCUSKA SKŁADA HOŁD POL­
SKIEMU „NIEZNANEMU ŻOŁNIFRZOWI‘:. 
Warszawa. (AW.) Generał francuski Gturaud 

i włoski Glaviotia złożyli wczoraj śmieniem swycn 
arhniij wćtnce na płycie „Nieznanlegc Żołnlierza“.

Przesadne wieści o wypadkach w Syrji.
Niesumienne

Paryż. (PAT.) 9 bm. „ Jo u m al“ pisze, że wiado­
mości ze ŹTÓdej palfts-tyńsikich o rnUliii buntowmi- 
cz jtn  Bt-uizów zostały wyolbi-zyniione. Trudno 
wierzyć w prawdziwość doniesień jakoby F ran ­
cuzi stracili 200 zabitych i 800 ran n y ch .'Jes t rze­
czą wykluczoną, aby Da-uzowie mogli zdobyć tan ­
ki, dcoro I^rancuKa w Syrji cbRyclucizas nie byli 
w tanki wyposażeni.

„Petit Parisien** podkreśla .śc iśli lokalny  clia- 
rak le r wydarzeń w Syrji. „M atin“ również w ystę­
puje psrzieeiw-kio przesadnym  doniesiemiom i sądzi, 
że należy7 zaczekać na szczegóły. Jos^. rzeczą pe­
wną, że Druaowie nie posiadają dostatecznego 
n zbrojeni a, alby mogli pi-mcadzić wojnę z Fran- 
cnzaimi.

Paryż. (PAT.) 9 imi. ..Tcmps-' pisze: należy się 
w yflrzegać od przeceatiania zaraeżenia buntu Dru- 
zów, kitóry ue w ykracza {K>za ram y zamieszek 
ściśle lokalnych. (Lozimiary straf“ kitóre zostały 
odpowiednio przesadzone przez nieżyczliwych i,n- 
formatonów, nie są jeszcize dokładnie znane, łeciz 
w każdym razie nie przyczynią się do naruszenia 
]X»koju na obszarach pozostających pod m anda­
tem francuskim.

„Temips1, kończy: Nasuwa się w danym w ypad­
ku  konieozmość energicznej akcji policyjnej, na 
k tó re j powodzeńie nie trzeba będzie dlug-o cze­
kać," je ż e l sprawa prowadzona będizie w sposób 
zdecydowany. F rancja nie uchyli się przed swym 
zadaniem: grabieżcy otrzym ają rychło zasłużo­
ną karę.

Paryż. (PAT.) 9 bm. Painleve ośw iadczył przed­
stawicielom prasy7, że jaik wynika z depeszy ge­
nerała Sarraila wśród .Diruzóiw panuje wielka roz- 
biezność poglądów. Częśp' jest uisposóbitwia przy­
jaźnie dla Francji, część zaś je4t za niepodległoś­
cią FyrjT, Prem jcr dodał, że wysiane oddznały

fa łsze  angie lsk ie . ,

ut rzjrmiają p< urządek.
Oddział złożony ze 166 ludzi został zam knięty 

w Dieole i rozbity tak, że zaledwie 60 żołnierzy 
zdołało się uiratowtić. W celu ujarzmienia bumto- 
Avników wysłano znaczniejszy oddział, za k.órym  
postępował transport amunicji, ochraniany przez 
strzelc<W syryjskich. Ebnjtowmicy napadli na 
tran.sport tak  gjwaJiownie, że strzelcy pierzchnę- 
li, w ręce napastników  wpadł cały transport, k tó ­
rego dowódca poipełnił saino^bójstwo. Oddział po­
zbawiony amunicji cofnął się, staczając walki 
z nieprzyjacielem. iStraty Francuzóiw są jeszcze 
nieznane. Francuzi zajmują Suejdę. W końmi 
Painłece podkreślił, że obecnie sytuacja jest o 
wiele mniej poważna., niż to z początku utrzym y­
wali. Wreszciie prrnnjeT podniósł z uznaniem bar­
dzo piwyjazne i poprawne stanowisko Anglików.

Paryż. (AYV.) Według1 ostatnich wiadomość" 
z Syrji sytuacja jest bardizio(!) powazmay!) Do po- 
w stańczych Druizów przyłączają się Beduini z pu­
styni Arabskiej. Cała Syfrja. jest już objętą po- 
Avstaułem. Generał Sarrail domaga się posiłków. 
Przyczyną pow stania ma być fakt, że gen. Sarrail 
nie zgodził siię na żądanie Druzów iisumięda nie- 
lubianego paze® nicli francuskiego guibernatiora 
Garbilleta.

ANGIELSKIE ŹRÓDEŁKO FAŁSZÓW.
Paryż. (PAT.) 16 brn. Korespondent „Tem ps“ 

z Beyruth donosi, iż powstanie w Synji wwbuchlo 
niewątpliwie pod wpływem em!ra  Transjordanji 
Abdullaha. Obecnie wojska francuskie są dostate­
cznie 's iln e , aby  stłumić bunt. Niepowodzenia 
Francuzów  zaznacza dalej korespondent, nie by­
ły7 tak wielkie jak  przedstaw iała prasa angielska, 
a  s tra ty  nasze są o wiele mniejsze niż te. o których 
głosiły źródła angielskie.

gu Renu i Zagłębia Saary mialaiby naióąpić w dwóch 
Jatach, przyicizcon 'la.leżałotoy iivwizgilĘd,iiić interesa 
firanoji w  Zagłębiu. Rediuberg doida-je. że projekt oprą
ciowal w porozum:emu z ]ieinyani mężami staniu we 
Framcji, którzy gętoici byliby zgodzić “ię na niego 
po pczeproiwiadEeuru iiickitóiyneh modyfikacji.

AU STR J  AUIKO-BER LINSK1E ŚWIĘTO. Wcizoraj 
Odbyty *:ę w Bediiuie Wici.lk:e UBtKSzyKości z okaiaj1: 
św.ęta repulblJ-.lkańsikicgio RieichHbaauneir. Uraędzono" 
owacyjne pfeyijęieię dla auisfrjadkich oddzialóiw reipu- 
bl.kaiisikć.ch, kilóre przjłbyly z dalej Austrji. Na w -.żyist'
kich w;el-k;ic!h pilacach ptiibiliiciznydi odbywały się zgiro
inadzę*n:a, na których wygładzali iwnvy zinami publi­
cyści i nrowiey jaik: red. Bern-hairdt, voti Gerlach. Otto 
Welt, 'Eirsang i :umi. Nhstępiię ufommowal się oibnzy- 
m! poKpód' d o . pio.dimlcg-ikrę&d parkm, gdrie odbyły 
się dalsze uiroC^yetoŚKii. YKaly one spokojny pmzcmegj 
.tylko. nałplaiCiu pocizidaniskim przysizło do nnałegb star 
cia z Haicikemlkir.eiutzileraani, którzy chieieli wyrwać 
c.horągłew reitiublikańsiką. Poichól wcizioi:ajis'zy był naj­
większy, jaki widziano w Berlinie, gidyż wzięło w nim 
uiizliał. około 800 tysięcy osób.

PRZECIW DEMORALIZACJI W KINACH. Na po-' 
siedzeniu międizymarodowpgo Ikoogiresu kryminolo­
gów w Londynie powzięto rezolucje, domagającą się

OHi.zurowaniia filmów kijacmajtograficanych, ahy tynr 
sposobem aaibezfićeozyć milódizież od obrazów  treści 
ćepmwnijąieeij. Nałom:as.f pańsitwo po-win.no, o ile roer- 
źiności rsuibsydijować oraBąniizac;jie, produikują.ce fiiany 
przedstawiające waRość wyiciłfowaiwcizą' nietylfco w- 
odniesieniu do mhwłzieży, leoz dO' szeipjrffh mas pu- 
hlidzinoiśei.

J|i i MM
tępi

znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­

dalem złotym na wystawie w W iedniu

Pasta h- Zalewskiego
u? tawfe Hasowiechiel

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ntactwa.
Zamówienia wysyła się bocztą zazaliczenlnm. 

1224 Żądać ws w szystkich aptskcch i składach aptecznych
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Dziś nastąpi spotkanie
Brianda z Chamberlainem.

Londyn. (AW.) Pierwsze spotkanie Brianda 
z Chamberlainem nastąpi we wtorek ramo. W obiła 
dacb wezimą również udział sekretarz staniu Ty- 
reHi i Barttbeiot. W lokalu sąsiednliim obradom ać 
będą rtzeczozwaiwcy, którzy zostaną oddani Jo dy­
spozycji obu ministrom.

Z powodu wizyty Brianda, Baldwina i inni 
członkowie gabinetu anjgieiMkiego nie wyjeżdżaiją 
z Londynu, mimo rozpoczęcia ferji wakacyjnych. 
„Sunday Times" potwierdza^ że projekt francuski 
paktu bezpieczeństwa jest już w rękach angiel­
skich. Projekt ten jest w zasadzie dla Anglii do 
przyjęcia, ale istnieją pewne punkta, które wyma­
gają jeszcze dyskusji i wyrównania. A nglja nie 
chce się wiązać gwarancjami, które nogłyby ją 
zawikłać w jakikolwiek konflikt.

Bruksela. (AW.) IZ kół miaro d a n y c h  zaprze­
czają pogłoskom, jakoby w konferencji Brianda 
z Chamberlainem miał wziąć również udział bel­
gijski m inister spraw  zagranicznych W anderfelde. 
Zły stan  zdrowia nie pozwala mu bowiem o obe­
cnej chwili na bo spotkanie, W anderfelde bawi 
■na kuracji w  8paa i zwrócił się do Chamberlaina 
o ^wyznaczenie miu spotkania, k tóre odbędzie się 
prawdopodobnie 25 bni. w Londynie.

PROGRAM KONFERENCJI BRIANDA Z CHAM 
BFRLA1NEM.

Wiedeń. (iPAT.J 10 bm. „Sonn and Montagis 
Ztg.‘ donos: z Londynu: Briand przybędzie dzi­
siaj do Londynu. Konferencje z Chamberlainem 
nie będą się ogramgaać do kw estji odpowiedzi 
Niemcom i spraw'} pak tu  gwarancyjnego. f lecz 
także dotyczyć będą kwestii doipiuszczenia Nie­
m iec do Ligii Narodów.

W edług zdania icih ograniczy się nota, m ająca 
■zostać w ysłana do Berlina tylko do tego, aby 
poinformować rząd niemiecki, że  rokow ania dy­
plom atyczne dojrzały tak  dalece, iż obecnie mo­
żna rozpocizać bezpośrednią konferencję. Rząd 
niem iecki zostanie zaproszony w terminie ozna­
czonym do podjęcia rokowań z amantami.

W sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów7 
trw a Foreiigne Office pcnzy swoim stanowisku, że 
Niemcy muszą bezwarunkowo do Ligi Narodów 
wstąpić i dać rządowi angrófekiem/u i rządowi fran 
emskiemu zupełnie wolną rękę w sprawie gw aran­
cji, k tóre ma przyjąć przy układzie arbitrażowym  
pom iędzy Niemcami i Czecboisłowaeją i pomiędzy 
Niemcami i Polska.

'- .-1 * 3

Ustąpieni? Orlanda jest dowodem
klęski opczyc t antyfaszystowskiej.

Rzym. (PA/T.) 9 bm. Według opou ycyjnegio „11 
Momdo" posłowie opozycji awerftyńisiluej zamierza­
ją pójść w ślady Orlanda i złożyć swe mamidaty 
po set kie. Pisma domosizą, że po zloiżeniu mandatu 
Orlandu prosił o audijenioję u królu.

Rizym. (PAT.) 9 bm. ,,Pupcio dTtaiiia" pisze, 
że złożenie m andatu przez OrlamJa jest logicznem  
następstwem wyborów' w Palermo i dodaje, że 
okres wycofania się Orlanda z życia politycznego 
po Caipócreitłttoj i Yiittodro Venieto nlie był sitratą 
dla polityki włoskiej.

Rzym. (PAT.) 9 brn. Podczas gdy dzienniki fa­
szystowskie nie przywiąziują rzekomo żialdnegO 

znaczenia do ustąpienia Orlanda, organy opozy­
cyjne om awiają tą  sprawę szczegółowo i usiłują 
w zachowaniu się poszicizcgólnyich stronnictw  do­
szukać śladów zw iastujących mniej lulb bardziej 
rychłe zm iany z tem  związane.

Z deklaracji, zebranych w kolach niezależnych 
■kombatantów „Tribuna" stara  się wywniosko-- 
wać, iż elem enty te, k tóre należały już do opozy­
cji bardziej biernej, przejdą do opozycji aweń- 
tyńlskie-j. Na razie jednak deputowani ziwiązkiu 
kom batantów  ograniczają się do uchw alenia po­
rządku dziennego, w yrażającego solidarność i 
sym patje dla Orlanda.

Inne dzienniki przewidywały możliwość, iż nie­
k tó rzy  członkowie opozycji pójdą za przykładem 
Orlanda, lecz „II Momdo" stw ierdzając, :i gest 
Orlainda znajduje wielkie sym patje w kołach opo­

zycji aw entyńskiej, oświadcza, że jeżeli później 
decyzje takie m iałaby być powzięte, to nosiłyby 
charakter kolektywny.

KOMUNIŚCI WE WŁOSZECH.
Rzym. (PAT.) 9 brn. Śledztwo w sprawie w y­

k ry te j w Medjolanie organizacji komumiistyczinej, 
na k tó re j czele s ta ł były  poseł kom unistyczny 
Terrazini, wykazało ścisły związek itej organi­
zacji z Moskwą i propagandą sowieckiej między­
narodówki. Ze znalezionej korespondencji wyni­
ka, że organizacja posiadała rozgałęzione stosun­
ki.

W ładze śledcze zajęte są obecnie odcyfrowy­
waniem zina lezlionego podczas iewizji egzempla­
rza. organizacyjnego szyfru. Śtwiedziono, że pomi­
mo zapewnień lojalności ze s trony  am basadora 
sowieckiego w  Rzymie, trzecia m iędzynarodówka 
przygotow yw ała usilnie wizcmożejnie akcji na te ­
renie Włoch.

WATYKAN A FASZYŚCI.
Rzym. (PAT.) 9 brn. Polem ika na tem at stoso­

wania gwałtów  w polityce, prow adzona od tygo­
dnia przez organ w atykański ,,Osscrvatore Rom a­
no", wywołała gw ałtow ny a r ty k u ł organu Fari- 
■nacoiegio „Cremona N uova“. Dziennik ten pisze 
m iędzy innemi: „Dosyć już lego. Faszyzm  nie
przyjmuje lekcji od nikogo". A rtykuł zarzuca da­
lej organowi W atykanu, że protestuje przeciwko 
gwałtom  faszyzmu, a nie mówi o gw ałtach anity- 
fasz ys t owiskich.

ono-

Katastrofa pociągu pospiesznego.
Wiedeń. (PAT.) 10 bm. (Palatynat górny). 

W czoraj około godz. 12 w nocy zderzył się na li- 
nji Schwandonf-iWieiden monachijski pociąg po­
spieszały z pociągiem towarow }m. Lokom otywa, 
w agon .pocztowy i trzy  wagonu pociągu pospie.sz-

■r Braterska spółka bandycka.
Napad ma autobus. — Po nitce dlo kłębka. —  Obrabowanie leśniczówki. --- Odwiedziny u jubilera.
Kilka miesięcy temiu, w niebywały sposób, zatrzy­

mano wielki autobus, kursujący pomiędzy główtnym 
dworcem a jedną z miejscowości prowincjonalnych, 
położonej tuż obok Strassbutrga. Wieczorem, gdy sa­
mochód znajdował się w pełnym biegu, w niedalekiej 
odległości od miasta, leżał rozciągnięty -w poprzek 
drogi mężczyzna, robiący-wrażenie pijanego. W osta- 

ę  tniej chwili zaledwie izdoiłał szofer zatrzymać maszynę 
poczem obaj z poiuo-onifcietm, zeszli na ziemię, aby u- 
sunąć leżącego, który ani jednym ruchem nie dawał 
zinalku życia.

W tejże samej chwili wyskoczyło z obu stron dwóch 
zamaskowanych ludzi, a w świetle latam i tamocho- 
dowyw h zauważono w idh rękach dużego kalibru re­
wolwery. Pławie równocześnie podniósł się też z siej 
dzenia z aiuitoburfe jakiś wysoki mężczyzna, o dużych 
niebieskich okularach, który dotychczas cały pogrą­
żony był w czytaniu gazeity. stanąwiszy na stopniach 
wyjścia,, odwrócił się nagiLe i krzyknął: ,/ręce do gó­
ry! Ktokolwiek zechce się bronió, będzie natychmiast 
zastrzelonym11. Blisko 20 pasażerów, przerażonych do 
najwyższego stopiia nieoczekiwanym napadem, po­
zwoliło się najspofcojnie w świacie obrabować z pie­
niędzy i wszystkich wartościowych rzeczy, jakie tyl­
ko Wieźli ze sobą. Bandyci spakowali cały łulp do 
jednej, z największych zabranych waliz, poczetm wy­
niośli ją, oidfcręoawBzy nawet lampki elektryczne w 
eamoclhodzie. Nie pomogły żadne prośby i błagania 
pasażerów, aby zostawiono chociaż światło. Zagrozi­
wszy natychmiastowem użyciem broni w razie woła­
nia o pomoc, lub niespokojnego zachowania się —

nego wykoleiły się. W ielka ilość wagonów pocią­
gu towarowego została zupełnie zniszczona. Dwie 

*'Soby straciły  życie, okloło 30 osób zostało ran ­
nych, szkody bardzo wielkie.

sprawcy ulotnili się.
Plrzez szereg mieeiący trwały nadaremne poszuki­

wania policji,. Wreszcie tajni agenci zupełnie przy­
padkowo w(pajdli na trop bandytów. Mianowicie żona 
jednego z rabusiów spasała na łożu śmiem testament, 
w którym obwiniała swojego męża o jakiś napal. 
Idąc po nitce do kłębka, udało się wywiadowcy 
stwierdzić, że mąż owej pani, niejaki Maks Heinrich. 
Ibył jeszcze w posiadaniu wymieniouej w testamencie 
żółtej tonby, kitóra, jak się okazało, oochn «iz5ła z ra­
bunku, albowiem jeden z poszkodowanych poznał ją. 
Aresztowano więc Hcisiricha, oraz dwóei jego* braci, 
Hermana i łzawiła. Najtwięknzą jednak sensacją było 
pochwycenie przodownika policji, Brunona Stilkego, 
który jeszcze w kwietniu hr. znajdował się w czyn­
nej służbie w Sbrassburgiu. Sitilk, który w czacie owe­
go napadu rabunkom ego, odgrywał rolę pijanego, u- 
miał się tak sprytnie zamaskować, że nilktt nie mógłby 
przypuścić, że obok swojego zawodu, byt jednym z 
najniebezpieczniejszych oprysizlków.

Przed kilkoma dniami stanęli wszyscy oskarżeni 
przed sądem praysęigłych. W ogólności nie zaprzecza
li, że brali udział w napadzie, oprócz jednego* Herma­
na, który udawał ustawicznie obłąkanie. Ptrzesrodni- 
•ozącemu, ani sędziom nie udało się nakłonić go do 
mówienia. Wreszcie przywołano lekarza więziennego 
dra Hiirscha, który zwrócił się do oskarżonego z za­
pytaniem, czy chce iść do domu poprawczego. Usły­
szawszy to Herman, popadł w tak straszny szał, że 
■trzech urzędników policyjnych mogło go zaledwie u- 
trzymać. Wobec tegO' postanowi sąd skazać go tym-

4
c-zasowo na sześć miesięcy domu popraw czego, w krtó 
■rym mógłby przez ten czas oeięgnąć równowagę du­
cha, poczerni będzie Aę przeciwko niemu toczyć dalfij 
■oi2iprawa o 'udział w rabunku.

W (irzecim dniu procesu zjawili się niespodziewanie 
dodatkioiwi świiaidko'wie, którzy z fot.ografji bandytów 
umiesizcizonyich w _dzi0 nn:lkaich, noizpoiznali, że mieli oui 
też kilka innych "na sumieniu. Mianowicie ośm dm 
jjrzed ograbianiem autobusu, bracia Heinrich napadli 
■także w ncucy na leśniiczóyMkę pod Barnem. Właściwi :- 
■li nie było,-gdyż pojechali do miasta, a na gospodar­
stwie została tyiko córka i jej wuj Schulz. Stary, o- 

-czełkiująe przyjaiadu gospodarzy, skracał sobie czas 
w tan sposób, że opowiadał właśnie siostrzenicy o łń- 
stcHijach bandyckich w BrazyJji,. Witem otworzyły się 
nagle dirzwi i trzech ludzi, z rewolwerom, lau nim wy- 
miar®oinemi::, stanęło na progu. W pierwszej chwili 
■sądziła młoda dziewczyna^ że to są żarty w celu wy- 
wąrpią na niej większego wirażania; wielkie rozcza* o- 
wani©, albowiem bandyci zażądali, aby wska­
zała im miejsce la-zachowywanda koszto-wtności. PO 
spakowaniu ich, wypaleniu kilku cygar : wypiciu ko­
niaku, złoczyńcy zuilkli z łupem wlśród. nocy. * '4

Gdy rozprawa miała się już ku ko-ńoawi, dowie- 
dziauo się jeszcze o trzecim wypadku rabunkowym, 
który trzeba było także policzyć ,jna kontio braci 
H einriiphów 11. Wpadli oni bowiem do jubilereiknejo 
ekleipu na przedmieściu w BogrunEmre i steroryzowaw- 
szy właściiciela oraz peireonai, wypróżnili całą .polrę- 
czną kasę, zabierając mnóstwo kosiztowności. Tymcza 
sem naidsizedł jeden z klijeutów i widząc, oo się dzie­
je, zaalairtmował publiciznośćy kitóra rzuciła się natych­
miast. w  pościg za bandytami. Wywiązała 6ię strzela­
nina na ulicy przyozeim tnzy osoby zostały zabite. 
Żaden z oskarżonych nie chciał się jrdinak przyznać 
do brania wsipółudzlału w tym napadzie. Przybyli wy 
witóowcy z Odenbergu, nie mogli stiwierdzić identy­
czności bandytów.

Oskarżony atilk dowodził ustawicznie, że jest nie­
winny, a jedynie ofiarą zemsty oprysizfltów, jednak 
zbyt wtele faktów przemaiwiało pnzieciw niemu, to też 
sąd skazał—go jaiko ueządńijg^.na na jwiększą karę, 
gdyż 9 lat donoiu poprawy i ló ^ — utraty prawr. Maks 
Heinirich ot.rfymał 8 lat domu poprawTczego i 6 lait 
utraty praw obywatelskich, a Pawe 6 la.t i pozbawie­
nie praw. Zasądaeni wyroku nie przyjęli.

Listy z Wołynia.
Lucków w sierpniu.

Policja pańwtwowa odniosła w ostatnich dniach suk 
cesy.

Domański,, pots-trach potłudniowo-jwschodmch powia­
tów województwa wołyńskiego, napienany mocno 
pracz oirgany beizpieczeńBtwa, wyjechał na. gościnne 
występy, zidaje s*ię, do MałopoLski. W -ostatnich Hinimch 
1’iipca w powiecie Lufbomjelstoian we wisi Kulkiułyki, zo­
stał zaitńty przez policjantów bandyta Semlko Bo,bik 
i jego towarzysz Martyniak, dnia 1 hm, zaś w okoli­
cy wisi Sioma w powiecie kowelskim również padł w 
walce z policją Andrzej Wojciiuk, również bandyta, 
usiłujący z trzema towarzyszami uiskurteciznić parę 

śmiałych napadów. Narazie udało się jego towarzy­
szom ukryć, niewątpliwie jednak w najbliższym 
czasie dostaną się w ręce sprawiedliwości.

■Energiczna działalność policji państwa wej zasługu­
je ze wszech miar na uznanie i poparcie. Poparcie 
to winno polegać w pierwszym rzędzie na lepszem 
upiosażeniu, niż w innych dzielnicach, gdyż z natury 
■rzeczy z powodu Większych obszarów i sąsiedztwa z 
babizewją ipraca organów bezpieczeństwa jest uciążli­
wszą. To pewne, że bezpieczeństwo życia i mienia 
ludności jest pewniejsze. Phzyazyniła się  do tego d o t -  
dziej wvtężoiia praca admiirListn.oji, oraz uniemożli­
wienie bezkarnych dotychczasowych występów roz­
maitych demagogów z 16-stki, którzy przenieśli te­
ren swej ipracy u inne strony. Zbiory na terenie wo­
jewództwa znakomite. Brak jednak organizacji sprze­
daży produktów rolniczych, które spadają w cenie, 
a  w miejSioowoścdaich zbyt oddalony,eh od stacji kole­
jowych zakupywane są od. małorolnych przez speku­
lantów za bezcen. Wprawdzie pieczywo w miastach 
potaniało o 25 procent; nie jest to jednak w żadnym 
stosunku do strat, jakie ponoszą mato-rolni z powolu 
■braku spółdzielni rolniczej.

Liga Oibnany Powietrznej Państwa na terenie wo­
jewództwa wołyńskiego pod przewodnictwem woje­
wody p. Dębskiego roziwuja się świetnie. Dowodem 
dobrze zorganizowanej propagandy tej idei jest u- 
chwała, gminy Liudwipol, w powiecie Kostopoiskiean, 
kitóra opodatkowała się stale na cele Ligi. Komitet . 
kiowetLskl zakupił dwa samoloty, a komitet wojeT óda- 
ki pastanow ił urządzić, pole lotnicze, wybudować han­
gar itp. Urządzone w dniach 24, 25 i 2d lipca b. r. 
na boisku wojs'kowem loty propagandowe wykazały, 
żr spoteczeństwo zda/» =obie spraw© z ważnoścei Li­
gi-

Komisja- teatralna m. Lucka postanowiła od wrae- 
śu.a br. powołać do życia przy teatrze miejskim in­
stytut mmyazny pod kierownictwem p. Władysława 
Świeżego, b. dyreiktors podobnego instyrt.urt-u w Gru­
dziądzu. W najbliższych dniach opera lwowska daje 
trzy jrzedstawienia: „Cavaleria rusti-cana11, „Pajan-e11, 
„Żydówka" i „Rigoletbo". Celestyn Gałasńewucz.
h h e h b b b b h b h m b b h h h
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Piana wściekłości niemieckiej.
3 Be^lińłali Korespondent „Eiębo Je Patia “ dnnos’. że 
choć wszystkim dobrze była zmam. zgary sprawa op­
tantów. rząd pruski jakby celowo zaniedbał poczy­
nienia odpowiednich zarządzeń noto, by dziś całą od­
powiedzialność za nędzę optantów niemieckich w Pite 
przerzuć-'ć - na Polskę. Przez ratą prasę niemiecką i- 
dzie ogólne, hasło nienawiści i aipel do kroków nie­
przyjacielskich; jest to trucizna, rzucona 60%-ńljono­
wej ludności, której się krzyczy „pamiętaj11. A prze­
cie tego rodzaju postępowanie to pierwsza faza mię- 
dzypar* dowyph zatargów; zamiary Rzeszy wydają się 
być barda-!ej przejrzyste dziś, po. ewakuowaniu zagłę­
bia Riuhry.

Pierwotnie lewica niemiecka znziuicała całą wimę na 
prawicę, ta zaś na lewicę; ponieważ zaś tą drogą nie

Udało się wykryć -winowajcy, więc pogoiiz ewlo się, by 
" oświadczyć chórem, że Polacy jedynie wszystkiemu 
•śą wdani. Sztucznie podniecana w ten sposób opinja 
niemiecka domaga- się wysiedlenia wszystkich zamie­
szkałych w Rzeszy Polaków i. koriEskalty ich” mienia 
— a, więc metod, losowanych' w BeigjS w czasie woj­
ny; a prasa nacjonal.śtytczua żąda poprowadzenia za. 
granicą odpowiedniej prfipagau ty, by wicSełefliem w 
życie tych represji nie wywołać żfoyt złego wrażenia.

Wfcońou korespondent słusznie stwierdza, iiż za 
iwsizy-rko są odpowiedzialne właidze niemieckie; jeżeli 
tedy za' skandaliczne przyjęcie niemieckich optan7 
łów w Pilę sieje się nienawiść do Polski, daje się tem 
tylko świadectwo, że Niemcy chcą żyć z Ptoldką w 
stanie wyraźnej nieprzyjaśn-i.

Straszna katastrofa na Pilicy.
Onegdaj o godzinie 5 i pół po południu w po­

bliżu Spały w czasie przepraw y przez Pilicę, 7 
osób, łódź wywróciła-się; pięciu z jadących w niej, 
a  mianowiiette: bracia Jiakóib. Błażej i Stefan Po 
m eradzcy, zamieszkali w  Białobrzegach ora® J ó ­
zef i W alenty W abrasćy z Miechowie utonęłi.Dwaj

uratow ani Cyronek i Banach zaiwrizięcizają to te ­
mu, że clhwycili się brzegu łodzi. Min Lu natych­
m iastowych energicznych poszukiwań ciał utopio­
nych nie udało się odnaleźć. Najwidoczniej, prąd 
ich poniósł do pobliskiej Wisły. Dochodzenia dal­
sze prowadzi posterunek policji w Białobrzegach.

Zastrzelenie policjanta na granicy
polsko-litewskiej.

Wilno. (Tel. wił.) 9 bm. Dnia 8 hm. na odcinku 
10-tej kompanji policji granicznej, około wisi W aj- 
szm iany pow. Święcdańskiego w odległości 20-tżu 
kroków  od posterunku litewskiego został zabity 
ku lą  karabinow ą posterunkow y .policji granicznej

N-OWY BISKUP WILEŃSKI. Wóbec ustąpienia 
biskupa Matullewiiciaa kapituła witebska ubrała wilka- 
rjusizem -ks. Michalkiewiciza, który zarządza1 już die­
cezją przez 10 la/t tpo wypędzeniiiu przez Rosjan ks. 
biskiupa Roippa.

UROCZYSTOŚĆ POLSKIEJ MARYNARKI. W oib* 
cności władz lokalnych odbyła się w Hawirze uToeizy- 
Sitość poświęcenia nowego okrętu troiisportowegio poi 
■skiej marynarki wojennej Wilja, pozostającego pod 
dowództwem kloanaedórą marynarki polskiej pulkio- 
wnjka Brnhardta. Na uroczystość tę przybył z Pary­
ża ambasador Chłapowski, w towarzystwie attache 
wojtyko-wego puKtow nifca Kiieeioerga i szefa- wojsko­
wej misji -zakupów, pułbow/nika Łtójlko. W przemówie­
niu swtim wskazał amlbasador Chłapowski na w ysił­
ki podjęte przez rząd polski, celem utworzenia mary­
narki wojennej i ułatwienia budowy -marynarki ku­
pieckiej. Ambasador Chłapowski wskazał najjtópm-ie 
na  charakter ziemi, którą Niemcy fałszywie nazywa­
ją korytarzem gdańskim, względnie korytarzem pol­
skim. Ziemia ta w rzeczywistości nawskiróś polska, 
odegra wyibkmą rolę w przyszłym rozwoju stosunków 
marynarki polskiej i bezpośrednio połączenia Polski 
z jej sojubizmlezika ftfaflfljL

AMERYKANIE ZWIEDZAJĄ NASZE INSTY­
TUCJE. W arszawa 10 bm. Zakłady Polsko-Am e­
rykańskiego K om itetu Pomocy Dzieciom zwiedzał

KAZIMIERZ TETMAJER.

Na sz a le n i  Podhalu.
5)

Obudził się Marcin Mudroń pełen rzeźwości i 
wesela. Nauczywszy dzieci, aby od iziby nie od­
chodziły i guzie jeść m ają nagoł owi orne, poszedł 
do wójta.

W ójt się prawie na oiborze kręcił.
—  Nieg bedzie piokfalomy! —  o w a l  się Mudroń, 

zdejm ując pokornie kapelusz.
—  Na wieki wieków! Je  cos ta?  —  zapytał 

w ójt wyniosłe.
—  Św im ty gotowy. Sełbyk na farby w Nowy 

Targ.
—  E w iera ! Cysto piekuiejek o fairbuik zafoa- 

cyi! Kielo to trza?
— Cy jo wiiem? Trza farby żółtej, oornej, bio- 

łej, niebieskie, cytrwonej i różanej. Sześci farbów 
trza .

—  Ale moc?
—  Je  ta  jino jacy coreej, na odzienie.
W ójt sięgnął za pas, dobyil trzy  cwancygiery, 

dał Marcinowi i rzekł:
—  No to leć! A jak  co zwysyis, to oddaj!
—  Tak będzie! Ostańcie s Pane Boge! - -  od­

powiedział Marcin, ukłonił się wójtowi nizko i ru ­
szył przed się.

Nakupił farb, .jakich trzeba było, głód mu k i­
szki kręcał, ale sobie z domu zapomniał jedzenia 
wziąć, a dboć cwancygiera i trzynaście grajcarzy 
zwyższył, nieśmial pieniędzy wójtowych ruszyć. 
Ale w mieście było tyle obwarzanków, pierników, 
cukierków dla dzieci!... W  samym tym  sklepie, 
gdzie na farby był... T rzy razy Mudroń Szaflarską 
ulicą wychodził i trzy  razy  wracał... Na koni cc 
nie mógł się przewalczyć, nie mógł się przeła­
mać  kupił dzieciom cukierków za dwa (lud­
ki wójtowe.

W itold Bikizanis. oprawcy narazie nie ujawniono.
Zachodzi podejrzenie, że Bilczanisa zamordo­

wali szaulisi. Je s t to drugi w ypadek zabicia poli­
c jan ta  na granicy polsko-litewskiej.

, . - ■ * T . - - ' > 
gość z Ameryki, M&ss G ertrudę A. Jacop, w ykła­
dający hygjenę w  gimnazjum koedukacyjnem  
imienia Thom asa Jeffersona w Brooklyn (New- 
Jork), gdzie kształci się 6.500 młodzieży w tej 
liczbie wiele dzieci em igrantów  Polaków. Miss 
Jacop, pragnąc bliżej zapoznać się z ojczyzną 
swoich uczni, przyjechała specjalnie w tym  celu 
do Polski.

Z Zakładów' P. A. K. P. D. szczególnie zainte­
resowanie wzbudziły; S tacja Opieki nad M atką 
i Dzieckiem na Pod/walu i Zakład Leczniczo-W y­
chowawczy dla dzieci jagliczych przy ul. Czernia­
kowskiej 131. Miss Jacop  w yraziła zadowolenie, 
że będzie mogła podzielić się m  swoimi uczniami 
dobrem! wrażeniami, k tó re ' uczynią na niej ich 
daleka ojczyzna.

P R Z E C IW  POLSCE iąziek Kresów wschodnich 
,,Q*tima/rk-Ve(rein“ ptuMlkuje odezwę wzywającą do 
energicznej działalności przeciwko Polsce i- do odwe­
tu w sprawie- optantów.

NIEPOROZUMIENIE SOWIEOKO-POLSKIE. Wy­
jazd delegacji polskiej do mieszanej komisji paryite- 
łyemnej polstao-idowk dk5e,; w Jampolu został odro­
czony, a to z powodu niezgodzenia się Sowietów na 
udzia* b. ton-ula polskiego w Mińsku p. Karczew­
skiego. Formalność z/wiązane z wyznaczeniem nowe­
go delegaaa potrwają kilka dni. JaJk dowiaduje się 
,.E;kepr.ess Poranny11 ze strony polskiej nie zgodzono 
się zmów na udział Ługanow&kiego z powodu jego

' H

Postanow ił to powiedzieć wójtowi i że mu wró­
ci z zarobku ze Świętego. Postanaw iał to całą 
drogę, a gdy znowu na oborze wójtowej przed 
wójtem popołudniu stanął, brakło mu odwagi.

W ójt się farbom przypatrzył, pokiwał głową, 
odebrał resztę pieniędzy, owtancygiera, śty ry  dud- 
k: i grajcar, ale w idząc dziwne pomieszanie Mu- 
dronia, zapy ta ł podejrzliwie;

—  Kieloś dał?
—  Dwa cw ancygiery —  zawahał się Mudroń — 

osiem dudków i glajcarz.
— Nie cyganis?
— Nie.
—  Jo  sie ta  dowiem u L aw a na drugi pendzia- 

Iek, w jarm ak —  rzekł wójt.
Mudroń zadrżał w sobie, ale pomyślał szybko: 

do drugiego poniedziałku on będzie miał pieniądze 
za Święłegio Antoniego, wójtowi wróci dwa dudki, 
a jeszcze mu piwa na tyim jarm arku kupi, to sie 
ziagodzii.

—  No idź —  oweziwał się wójt wyniośle i od­
wrócił się z poleceniem do parobka.

—  S Pane Boge ostańcie! —  bąknął Mudroń 
nieśmiało.

— Nie! Nie!... .Jak to Zosia wyciągnie obie rą ­
czki do tych cukierków, jak się to Ja ś  do nich
rozesmieje!... Nie, n i e  niech ta  ju;z będzie co
fce, epliej zrobił, że kupił...

Nl-e ukradł, ino pożyczył... Wróici... J e s z c z e  
wójtowi piwa kupi... To tak , jakby z lichwą wró­
cił, a jeszcze s kie łom!

I w yciągnęła Zosia rączki do cukierków i o- 
śnniał się do nich Ja#. * > k-Ójf % .

—  Dobie :— mówiła Zosia.
—  Słodkie —  mów'ił Jaś.
—  Tato, to curtielti? —  pytała Zosia.
—  Cy sie to sieje i pote rośnie? —  py ta ł Jaś.
A Mudroń im dawał, dawał, aż już nic w pa­

pierze nie było.
— N:ema wiencyl? —  spytała  się Zosia.

i działalności $ciko“ uszęinifeą; potoist’'^ '^ ^ .d tek iego  
; w W arszawie. Lughtnuwa-M został_ ,-wiegb _ćffl4su na żą- 
i danie władz polskich ouwCłanjr.

LOTNICZA KOMUNiKuYCJA PRZEZ CZECHO­
SŁOWACJĘ. Wedlmg doniesienia ,pirager AibenJ Zoi- 
it-umg, potekio Hcizechosłowiaicflde rokowania W sprawie 

; ikouwencjS lotnicziej zostą-ną podjęte w najkrótszym 
czasie. Rokowania będą prowadzone ze strony pol­
skiej puzea posła polskiego w P/radze hir. Lasockiego 
Trudności .dwrakrotnie jluż wrwiainyoh rokowań lotni­
czych pok-to-czechosłowackich pote-ga'ją na tem, że 
delegacja czechosłowacka domaga się, aby aparaty 
kursujące na linji KratowW iedeń, dokonywały przy­
musowego lądowania' w Bernie Morawiskiem. Dele­
gacja. czechosłowacka motywuje swoje żądanie tem, 
że w przyszłych rokowaniach o konwencję lotniczą 
z Niemcami nie może stwarzać precedensu, by obszar 
Czechosłowacji mógł być pr^zelatywony przez jakie­
kolwiek aparaty bez lądowania na terytoirjiuim Cze­
chosłowacji.

ZASTANOWIENIE PODWÓJNEGO RUCHU 
AEROLOTU MIĘDZY GDAŃSKIEM A WARSZA
WĄ. Z dniem 10 bm. zastanaw ia Polska Lin ja  Lo­
tnicza na przestrzeni W arszawa ̂ Gdańsk i z po­
wrotem podwójny ruch, t, z., że odlot z Gdańska
0 godzn ie  8. a  z W arszawy o godzinie 16 odpada.

JAGLICA (TRACHOMA) A EMIGRACJĄ DO 
AMERYKI, W ydział Miedzymar. Biura Fom. Emi­
grantom  (International Em igration Servke) przy 
Polskiem  Stowarzyszeniu Młodych Kobiet. zwTócił 
się do' Polsko-Am erykańskiego K om itetu Pomocy 
Dzieciom w sprawie podjęcia się leczenia w zakia 
dach K om itetu w W arszawie i w-Śremie chorych 
na jaglicę dzieci tych rodzin, k tóre zam ierzają 
wyemigrować do Stanów Zj idnoc&onych Amery­
ki Północnej. (Jak  wiadomo przepisy em igracyj­
ne am erykańskie zabraniają w stępu na terytorium  
Stanów Zjednoczonych osobom dotkniętym  jagli­
cą — ostatnio takie sam e obostrzenia wprowa­
dził rząd Argentyny). Energiczne zwalczanie jagii 
cy w Polsce jest więc niezbędne zarówno ze wzgię 
d,u na  żywotne in teresy  naszych emigrantów jak
1 Państw a.

GZARNA OSPA W BERLINIE. Telegraphen Com­
pany. W jednym ze szpitali berlińskich zmarł pewien 
ślusarz na izarmą ospę.

TYFUS W PRADZE. „Nene Fr. Plresśe11 donosi z 
Pragi, że w miejscowiośji B ostoritz na Morawach, 
wybuchła, epjdemja tyfusu. Około 50 osób zachorowa­
ło na tyfus brzuszny.

PRZEKAZY ZAGRANICZNE DLA POLSKI.
W ciągu czerwicą nb. do Polski jimzekazano z za­

granicy w drodze przeikazów pocztowych, listów war­
tościowych i dewizowych ze Stanów Zjednowaonjich 
Ameryki północnej około 1 mil joru 436.559 dola-row, 
z PYancji 3,.108.00& franków i z Amgiji 2.921 funtów 
szteriingów. v

LNSPEKGJA SALIN.
!W diniu 5 &ieqpin.ia p. minister przemysłu i handlu, 

inż. Gz. Edarner, w to waraysewie generalnego dyrek­
tora zdrowia p. Wroczyńskiego, dyrektora depana- 
mentu gómicBO-hiuitnicizegO' p. Świętochowskiego i re­
ferendarza ministerstwa przemysłu i handlu p. Tomo- 
rowiioza, dokonał inspek^ pańsf wowych warzelni soli 
w 0:echiac‘nfcu i Inn^.mclawiu oraz kopalni sodi w 
Wapnie, należącej do Zakładów Soloay.

Podróżą tą p minister przemysłu i handlu zakoń­
czył badanie wszystkich przedsiębiorstw p-odukują- 
cych sól w Polsce.

■ m n H B O H B n n B H a a i

—  Tato, dejciez jesce! —  prosił Jaś.
A kiedy Mudroń poszedł do sąsiada garnków  

parę pożyczyć na gotowanie farb —  „niem a wien­
cyl!11 —  mówiła smutno Zosia, zaś Ja ś  rozumo­
wał: trza bekł dwa, abo seś zasiać, toby beły na 
dragom  wiesme urosły...

Mudroń wtrócił z garnkam i, ugotow ał farb i na­
zaju trz od rana ma1 owal przez cały dzień Świę­
tego Antoniego. Na szczęście pogoda była śticzma 
i trw ała i Sw i ety  mógł schnąć i na polu,

A aboniec nadszedł ten  dzień, kiedy figura wy­
schła do znakn i wówlczas Mudroń udał się do 
■wójta donieść, że skończył. Było to we środę. N a­
zajutrz było święto we czw artek i wóji obiecał 
przyjść obejrzeć Świętego.

Jakoż popołudniu w towarzystwie najdostoj­
niejszych gospodarzy wkroczył w'ójt w obejście 
Marcina Mudronia. Kloc, w yobrażający Świętego, 
w'ykirzesany w jodle, s ta ł podźwignięty na ok rą­
głej podstawie, k tó rą  mu Mudroń umyślnie spo­
rządził. «

Dopatrzał wójt-, popatrzeli inni chłopi i nagle o- 
gromnyi niepohamowany śmiech wybuchnął % ich 
szerokich piersi ponad błysziczącemi od m osięż­
nych klam er pasami. Śmiali się, k tó rzy  przyszli 
Ciskiowie, Klamkosy, H arbuty, śmiali się długo,5 
głośno, rozlegle. A z ptoza progu izby, z za uchy­
lonych dizw  wejrzeli k u  nim przerażeni i zadzi­
wieni Ja ś  i Zosia i skryli się napow rót.

Kedy się gazdowie nareszcie naśm iali do syta 
i pas iw poprawili, zapytał wrój stojącego pod fi­
gurą bladego, jak trup, Mudronia:

—  Ooz to?
Mudroń: gdy gazdowie zaczęli się śmiać, z jk>- 

'“zą/tku nic nie rozumiał; pierwsze wybuchy śmie­
chu naw et wiziął za okna1 i zadowolenia, Ale teraz 
już zrozumiał dokładnie.

—  Coz to jest?! — zapytał wójt,

(C. a. n.)

Różne wiadomości.
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KRONIKA. Nowe koziołki
w sprawie oszukańczej firmy T. Immergluck na Prądniku

Czerwonym.
J-smł wiadomo, prezes Iz,by Skaribowej dr. Greger 

rozpoczął urlop, a zastępuje go wiceprezes dr. Ga­
jewski. Jak  wiadomo, -wiceprezes Gajewski jest szwa­
grem wojewody Kowalńkow.śkieg-o, a 'wiadomo, że 
naizwisko wojewody Kowalikowf&kiego' i tego sawa^ 
gra było wielokrotnie wymieniane iprtzez świadków, 
w ślódżtwie .sądowym i skarbowym przeciw Lnmer- 
gltickom i. to wymieniane w okolicznościach dość 
,n.iedwuzinacziuycli_ Toteż charakterystycznem jest, 
że pr a wie równocześnie z rozpoczęciem milopu przez 
dra Gregora, gruchnęła w ,Krakowie pogłoska, iż 
sprawa Immergłilckółw ma być czemprędrzei w dniach 
najbliśbzych ukończona, Jbez rozgłosu, a firana ma 
zostać ukarana grzywną :zł. 50, za „niedokładne pro­
wadzenie zapisków skarbowych1', Ma się podobno 
zastopować w tym wypadku §  541 s. u. k., t. z-w. 
pocizcitwy i giętki paragraf.

Pogłoski rte, uważamy za przesadzone nie mniej 
jednak, jak  w każdej bajce bywa i trochę prawdy.
W każdym razie, gdylby doszło do tak .nieoczekiwa­
nej „rehabilitacja" Immerglucków, to byłoby tio, tyl­
ko najtepszym dowodem, słuszności rewelacji nasze­
go pisma, a mianowicie, że pewtne czynniki nie chcąc 
same się „sypać", będą za wszelką cenę dążyły do 
ukręcenia karku sprawie. Na- szczęście ponad te 
czynniki, są jeszcze inne władze, które, gdy prze­
czytają protokóły, zeznań robotników łmimerglii- 
cków,, którzy owe pięć beczek w stodole koło targo­
wicy o'w*d.ainytni snopami przykrywali, i (rozglądną 

w mateijaile dowodowym >— nie pozwolą na 
ezkodlYiwe dla Skarbu (Państwa tuszowanie sprawy.

iW sprawie ImJnerglucków niepokojącą jest daiej 
to, że zaledwie -w .ostatnich dniach nastąpiły znacz­
ne zmiany personalne w: tut. Dyrekcji Okręgu Skarb.

Rzuca się w oczy, że wielu niższych urzędników, 
lud:zi bezwzględnie uczciwych, którzy tnie dali się 
.ąaiprzągnąć do /ydwainu zgiranęj kihlki żydowskiej i 
którzy w czasie śledztwa pie pozwolili się śkopto- 
wajL z larniergltk-lklfm. — zostało nagle przeniesio­
nych, ,gdzie pieprz rośnie", a innym obniżono zna-

Kinematograf przyczyną zbrodni.
Stały g o ś ć  w paryskiej restauracji. — Przygody „glotrottera". — Rywal i kłótnia, — Zaftójsiwo.

Pas oń za mordercą. —  Fałszywy cowboy.

ornie stopnie kwalifikacji eto. ero.
Oczywista, że może to być protsty tylko zbieg oko- 

liCiZiności, że urzędników, którzy wkopali Im ner- 
gluckoz^ przenosi się, ale nie umiej, daje to powód 
plotkom, że Jmmpirgii (Ickowie się m^aczą. Plotiki te  
zna.jdują wiarę tem więtcej, że Immergluck wielu nie- 
slcaptiowanym urzędniikiom odgrażał się publicznie: 
i talk, wygrażał się głośno p. dr. Jaiśkowcuwi, wyż­
szemu urzędnikowi Izby Skarbowej (Wwdz. Dl, za to , 
żc tenże okaizal eię nicoziułyim na wysokie plecy Im- 
mc-irgltieku i -wymierzył mu podatek przemysłowy 
w sposób, jaki obrót wj kazywał. Za to, że dr, Jaś­
ko wiec nie urwenzył we fasję onmergluaki podające­
go wysoikość obroni na 5000 zł., ale wyliczył mn 
374.000 zł., odgrażał się, że dr. Jaśko wiec jeszcze Im- 
mergluoka popamiięi a.

Sktonne do |todtehizl|pjści umysły urzędników niż­
szych kategorji, szukają zrwiąukiu przycaynowego po­
między fakitem przeniesienia swoich kolegór? w ja­
kieś zakazane partykiuCanze, a nuędzy chocią zreha­
bilitowania knanerglilidliów. Nic dziwnego, że tego ro­
dzaju słot-amki ult-wdArdizają tylko w opinii tych pań­
stwowych urzędników, pćjęcif wszechmocy tej firmy, 
a oczywiście nie wpływa to na bezstronność urzędo­
wania ich Względem nstowuinkowanyKah Immea-glu- 
'dków, kitórym się niebeapieiciznle narażać.

Serdeczna troska o dobro kraju mnu-ć przenikać 
każdego Polaka, gdy pomyśli, że takich Imane rgló- 
dków jest w naszej Polsce wieie i że ucizcdwyoh, a co- 
iaa rzadszych dzisiaj urzędników szykanuje się i krzy 
wdizi, a tacy, o których publicizoie wiadomo, że mają 
■palce lepkie, awansują i ortirzyanujją. wybokie odzn: - 
czernią. Żle jest i dlanegw też moralnym, obowiązkiem 
każdego powinno być demaskowanie takich łaj­
dactw bezwzględnie. Zamało jest u nas odwag! cy­
wilnej. Znamy wiedu bardzo ludzi, którzy opowiada­
ją rzeczy wprost nieprawdopodobne o różnych nadu­
życiach, jakie się dizieną. znają liczby i daty, ale 
tchórzohwa uiępojętego boją. się władzom dostar­
czać. I dlatego zło się szerzy.

SIERPIEŃ

11
Wtorek

Dziś 10 Wawrzyńca 
iutroll Zuzanny p. Typ
Wschód słońca o g. 4 rn. 
27. Zachód o z . 7 m. 09. 
DługoSC dnia g. 15 m. 42, 
Przybyło godz. 2 m. 5H. 
Ws<-hód księżyca o g. 8. m 
43. r. Zach. o g. 10 m. 3J w.
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TFATR IM. SŁOWACKIEGO

Witoirefc 11 b. m.: ^Cairmen".
6 nodia 12 h. m.: „Taamhaiuiseir"
Oziwantęk 13 b. m.: „T rubadur".
P ią tek  14 b. m.: ^johengirm " (Tea.hr na, W a J s ra p

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Witdjrek 10 b. m.: „Be" ł.OPwuMd".

 ooo----
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: „Strącone bożyszcze"; dram at w spółczesny 
w 8 ak tac h  z grwu uzJiami rtknmió"' Liana Hałd i Betty 
Blytbe w  ro lach  główtniyich.

P R U w H L ft: „ R a js k i p ta k " ; dmamiatt z  s-ri nów  i  spetas-ak 
Pinyżj, .w 8 aktoarth. W  giówtr^j noto GJorja SwwiBoai.

REDUTA: JCndo^ulmiy program  podwójny 12 .aiktóiw iw 
caioócd. „H rabina żebraczka" (Z t.ijeiminiic iwkókiego mia- 
sltia); w ielki d ram at aiwantiuimiicizy w  16 ak tach . ItókAird; 
sónlsiacji, kiręgńieiliniia śm iechu „K siężniczka pan toche" prz»>- 
zaibajwtniy fiton detlekrt-ywiicizny w 16 ak tach .

UCIECHA: „Z tajem nic puszczy i kn iei"; iltrumat w 8 
aktach, ponadto -Serdek i Merdel: szukają blondynki".

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięu y.

WARSZAWA: „Niebe-Łpietiiwi iwyprawa"; (Dwa siewca 
kobieoe.) dlnamat sensacyjny, /w głopunej ro li: L ucjano Al 
bectiud.

Zmarli.

IZ Wąsików Mairja Cygą-ikiewiczowa, wdowa zim. 10 
siiarpruia iw 51 <r. życiai. (Poginzieb w śirodę 12 sierpnia o 
godż. 4 popoł. ,z kaplicy cimetÛ Ttnej.

A bkis irnier miairz enzeiryit. podatlk(owyr ram. 8 sierpnia, 
iw 75 r.. żyda. Pogmaeib dlziś Ll^teipnia o gncLz, 2.30 popoł. 
e IkajpiMcy icamemitaraneg..

Stanisłaiw Guzik ponnwraitk monterów Uotimozyich zm. 
7 sierpnia w 17 n. życia. Pogroteh odbył się 10 sierpnia 
b. r.
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Dyżury aptek.
Wtorek 11 isieąpraia:

Apteka pod Białym Orłem, Rymieik AtB 45. — Apteka, 
Lofazioiwplca, O. — Apteka pod św. K. ngą, Girzieigóraecika, 9. 
— Apteka (pod Jagiełłą, (Plac Matejka 8. — Apteka pod 
Murzynem, łorakowlslka 19.

-----O O O -----
Rozkład pociągów osobow ych

przychodzących t odchodzących zc stacji krakowskie;.
Ważny oJ 1 czerwca 1925

Mała reetauracyjka przy ulicy Sainit Martin w Pa­
ryżu byki przed fcSBtouiKa dniiainii wkiownią zaibój^twa, 
którógK) ofarą padł stały gość lokalu 58-lętni WiJftoi; 
Santcnac. Powodem aaś ńjrodni był, jak się zdaje, ki- 
nemaf.ograf,

■WiiMo-r Samtemc odwiedzał codziennie resUaurację 
od łat dwrudiziest.u,’ dobrze byl więic znany zarówno 
shdflyio, jak bywająicyim tam giościom. Uchodiził za 
czło wieka który w mhodośęż swej zwiedził cały świat 
i miał wiele przygód. Opowiadał niestworzone,hicdio- 
rje o przeżyciach, w kuóryiCh odgrywał główną rolę. 
Nie bardzo mai wierzono, ale słuchano gio ż zacieka­
wieniem i przezwano go „Grand Tuenr".

Niedawno zjawTł się w rcstaiareucji nowy gość, Fer­
dynand BlLamohlot, kltóry najwido,ciziniej piositanorwił za­
ćmić Snintcinaca wdbee s-łiuchacizy. Ojpowiadał om, że 
przyjechał z D.raaylji. gdzie był na^erdeciziiiejHzym 
przyjacielem znanego z kinematografu dawnego cow­
boya Toma Mixa.

Drzecłiwalał się, że jest ró w n ie ż  zręcznym, jak Mix 
i uitnle rćrwireż doibrze wszystkie ka rkol(wimi s^taiki 
na koniach. Podrażniony Saimtenac nie H u ś ta ł  mu 
dłużnym w odipowłedcdr i międizy oboma bohaiteram!! 
przy-zło do o*diręj wpraecalki, w czasie której Sante- 
nac zawołał:

— Jesteś podłym) kłamcą! Nie widziałeś nigdy To-

Przyjechali do Krakowa.
•w diriai 10 si«ipib:

Grand Hotel: t>r. -AWrerl 'Wysoidki — .W«.rawiiwa: .Janina 
Sdciibińfka — Warszawa; M'srnni9ł«w Koiwaiislkii — Wąe- 
sreaiwa; Alrr.oml Knńegeir — Toledo; Kisiądlz Kaaimieriz >,■- 
kulislki — Ra.dora4 Haus. łłticihnieir — Wietilen; Józef Ilap- 
ke — (Gda-ftak: Maurycy \Bo,kse.r — Wanwoaiwa; IV. Pry- 
denik Pniilps — Dobra.

Hotel Saski: Władysław Slan-ińslkl — W.am=izaiwa,/.v- 
gmjunit W'a;nz\n — .Wairsizawa; iM. Smogtakowski — W«r- 
eaaiwa; Sta.niisiłafw NaiwirMki — Warazaiwiac W4ad. Mac.itar- 
ski — Warsziaiwia: Watery RiuićMcki — Wianisiziaiwa,; Git 
staw 'iCylmilRlki — W afelw a: Tadmsz Loaińsfci — 'lwów; 
dta.nijsta.w Śkąipski — Tairmółw; Sfaafan Maiługa. — Waifsza- 
wa; Aleks. Ailefcamlnoiwiioz — Poomań: J  Biocakow- 
ski — Warsizaiwa: IMaikfS. Hienllłen* — At ie.ień: Zofja lłu- 
tor — iWaroizatwa; Paulini iLelwainidowsiki — Waiiewoiwa; 
Artur Ka>tip — Moraiwsika, Osltiraiwa'.

 o :: o ---------
ZGON WDOWY PO H. SIENKIEWICZU. (W ubie­

głą so,botę zmarła wr naszem mieście wtdowa poi wiel­
kim pisarzu Henryku Sienkiewiczu ś. ip. iMarja z Bab­
skich (Henrykowa Sienkiewiezowa. urodzona w Bur­
cu na 'Podlasiu rw roku 1863.

Nabożeństw ' 0  żałobne ,0 id!będaie «ię we w torek 11 
b. m„ przy zwłokach w kościele św. Szczepana na 
Piasku, o god.zinie 10 rian.o. pocizem maetąpi ekspor- 
taCja na dworzec kolejowy, skąd zfwłoki przewiezio­
ne (będą do W-ojcieszlcoiwa w pow. hikowiskim, gdoie 
w iczwartek, 13 (b. m. przed półudniem, złożone bę­
dą do grobów rSłatnnych.

PRZEDSTAWICIELE WOJSK ZAGPANIOZNArC?I 
W KR OKOWIE. Pirzedistawiiciele zagranicznych ar- 
mij, ibioirących udział w manewrach wojsk potekich

ma Mixa i nie byłeś cowiboyem.
Bianchot wiśiciiekły opnśtaił resfajuiracrje i w-izyscy 

byli przekonani, że już do niej nie powróci. Na d n ^ : 
dzień jednak pmnkitiiałnie o godzraie pierwisiziej wkro­
czył do lokalu, ubrany w strój cowboya, z trzetna re­
wolwerami za pasem. Podszedł prosto do stołu, pirzy 
którym siedział Sanutenac i bez wkrwa dal do niego 
kilka strzałów, ldodąic go trupem, poczem korzystając 
z powiśzeclunego przórażenia zia»izął uciekać Kilkana­
ście osób puściło się za nim w pogoń, krzvciząc w nie- 
bogłosy.

Policjanci, widząc człowieka uciekającego w rak 
niezwykłym stroju, i gioniąicych za nim ludzi, byii 
przekonani, że Mżre tn o zd'jęcia do fliilmu i narazfie 
nie zatrżymywaJ.i go. Puścili się w pogoń dopłwio, 
gdy im powiedziano, co się stało w restauracji.

Blauehiot tymozaotmi wskoczył do samodliodru, ude­
rzeniem w gdoiwę ogłuszył szofera, którego arzmeił na 
z:,patv.ę i uciekał dalej. Wlłcońciu go jednak za/tnzyiiia- 
ito i aireszt cwano.

W czasie przesłuchania przez policję dawał Blan- 
chot takie odpowiedzi, że nasuwa się podejrzenie, że 
.jest poprostu obłąkanym. Byfl .podobno zapaiouyim a- 
mat oceni anierydraiiskich Ulanów i w końcu sam uwie­
rzył, iż jest cotniboyem i przyjacielem Toma Mixa.

pod (Brodami i Toruniem, przybędą do Krakowa 14 
sienpnia Ib. r. i zabawią tu  dtwa dmi.

W" SPRAWIE BUDOWY PROWIZOR yGZNEGO 
MOSTU, W piątek 7 ib. m. odbyła isię pod przowoł- 
nieiiwu m komisarza rządu, p. Ostrowskiego, konfe­
rencja w sprawie budowy piowizorycznego iu h > s lu  

dla komunikacji (K ra k owa z (Podgórzem pnzed zbu­
dowaniem nowego mostu na Wiśle, przy udziale de­
legatów okręgowej (dyrekcji robót publicznych, pań­
stwowego zarządu dróg wodnych, szefostwa inżynie- 
rji saperóW! D 0. iK. V. (5 pułku saperów i d pułku 
saperów kolejowych, wydziału dyrekcji dróg w<>i- 
nych naczelnika' budownictwa miejskiego Kłeczka, i 
innych. Komisja, udawsży się ,na miejsce zlbaaama 
sytuacji,, stwierdziła między innymi, że prowizorium 
mostowe 'dtrewniane (wymagać będzie wykonania 
ramp dojazdowych. Jako  miejsce najodpowiedniejsze 
na uirzymanie ruc-hn między Krakowem a Podgó­
rzem aa czas budowy nowego mostu, uznała komi­
sja 'trasę zamkniętego mostu drewnianego w przed­
łużeniu uilicy Mostowej. Dla tem rychile.jszego wyko­
nania pro wizo rjtur i  usunięcia starej, drewnianej 
komStirukcji dwóch fiilarów: w nnrcie rzeki, uznał* 
komisja za konieczne uzyskanie pomocy władz woj­
skowych. Komisja uznała nadto konieczność wyko­
nania prowizorium mostowego z obuistronnemi cho­
dnikami, przytnajanniej na i  oner* eszerokiemi i  torem 
(jezdnym, na 5 metrów szerokości.

iWŁAMiAiNIE DO MIESZKANIA. Dzisiaj w godzi­
nach przedpołudni,owych włamali isil nieznani spraw­
cy" ido mieszkania (Lecha ISilibera przy alei Krasiń­

Czas Odiazd do j Czas Przyjazd z

2-20
I

Lwowa 0-22
i

Lwowa
250 Krynicy 5 30 Krynicy Przemyśla
6'35 Lwowa 5-40 Z akopanego
7 50 Lwowa 6-30 T arnowa

U  05 Krynicy i Zagórza 6 43 Lwowa
11-45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lwowa 7-22 Wieliczki
15-25 Przem yśla  i Lwowa 7-40 L u b tn a
16-25 T arnow a 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 8-15 Niepołomic
20 05 Lublina 9 4 6 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 13 40 Lwowa
2-35 Zakopanego i Rabki 15 05 Z akopanego  Sącza,
7-30 Zakopanego 15 45 Krynicy i Zagórza
850 N. Sącza 16*15 Lwowa

13-30 Z akopanego  Sącza 17-00 Niepołomic
! 19-30 N. Sącza 1725 Lwowa
! 23-35 Z akopanego 1835 T arnow a ;
1 0-30 Warszawy 1845 Abel czki .

16-50 Katowic 20 20 N. Sącza
19 00 Gdańska 20 50 Przemyśla
22 20 Poznania 21-00 Zakopanego
0-50 Piotrowic 21 48 Lwowa
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrowic 23-47 krynicy

10 20 Żywca 1 48 Piotrowic
1420 Piotrowic 206 Warszawy i
1755 Cieszyna 5 06 Łodzi i Poznan ia
2115 Dziedzic 558 Poznania

4 1 0 Niepołomic 6-15 Warszawy
8 2 0 Wieliczki 7-20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 8 1 5 Warszawy ,
13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
14-10 O W ię S m ia 9 15 Piotrowic
14-30 Niep domie 10-05 Gdańska
2020 Wieliczki 10-40 Cieszyna

8-45 Warszawy 12-50 Katowic.
14-10 Warszawy 15 15 Piotrowic
19-30 Warszawy 1605 Katowic
23-06 Warszawy 16-43 Warszawy
1915 Warszawy W schód 19-10 Piotrowic i
21 45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania  1

7-00 Katowic 2210 Katowic
1005 P o z n a n a 22 50 /.ywca |

' 13-30 Katowic 2305 Warszawy ’
! 1615 Trzebini ■ !

Tłusiy druk oznii ii pictągl poipifsrn?.
 o::o--------



Nr. 184. „GONIEC KRAKOWSKI" Kr. ».

skiego w czaeie tweoJbeciiciaci domowników, otwie­
rając drzwi dorobionym Muczem i  skradli dwie 
ezc-uki materji, wartości1150 (złotych.

WYOECZKA PRASY POD PATRONATEM D.
O. K. V. We środę 12 to. m. o godiz 4 rano wyrusza 
z placu Matejki w orkow y autobus, oddany wyłącz­
nie tylko na usługi krakowskiej prasy, do Obozów 
Letnich przysposobienia, wojskowego w Rytrze.

J a k  wiad oto, są  to  obo'zy uczniów szkół średr ich, 
prr\«-posabianydh (przez wojskowość do późniejszej 
słuńby w arrojL Wycieczka ta, której celem jest za­
poznanie prasy, a prziez nią najszerszych warstw spo­
łeczeństwa z ideą Obozów Letnich, potrwa dzień ca­
ły. Uprzejmi gospodarze proszą o  jak najliczniejszy 
udział w wycieczce i  skorzystanie z chętnych swych 
usług.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE >d
2 do 8 b. m. prZedM&wiiał się następująco: na szkar­
la tynę ■ zachorowało osób .3, ma tyfus brzuszny 5 (w 
tem £ obce), na czerwonkę 3 (w rem 1 obca), na >drę 
6, na koklusz 1.

(MIŁY TEATRZYK W KRAKOWIE. Wczóraj wie­
czorem w -sali teatru Bagatela rozpoczął siwój wy- 
stęp przemiły teatrzyk -warszawski „Qui ■ pro Quo“. 

"Teatrzyk warsizawski ma ustaloną jurż firmę w Kra­
kowie, — nieeDawiu uśmiewaJiLśmy się do łez z Hal- 
lo Ciotka, Huappa, Htrnżpa i Siedem krów tłustych. 
Nowe występy rozpmcizął Qrui pro Qiuo znakomitym 
programem .yBez koszuli11 będzie szlagierem, który 
rozbawi i rozrusza Kraków.

Dobrze, rże tym razom Quii pro Quo osiadł w tea- 
atrze Bagatela a  nie Słowackiego — i publiczność w 
tym budynku będzie się czuła ‘lepiej i swobodniej dla 

"kabaretCfwyeh nastrojów i Uniknie „Qui pro Q ao‘ 
niesmacznego (bojkotu ,Krakowskiego Kurjerka liu- 
st.ron anego“, który zazdrośnie .'broni dóditodów z 
wszystkich rozrywkowych imprez stwega naczelnego 
redaktora, p. Marjana Dąbrowskiego.

CZARNA NIEWDZIĘGZNOŚĆ. Amalja Bueider, 
zamieszkała przy ul.icy iSebastjana 20. donibsla tu­
tejszej elóyctzy turze ślledczoj, iże niejaka Bi,jakowa, 
którą pirzyjęla na nocleg, isikradła jej .z kufra 300 zło­
tych.

SPĘD BYDŁA NA TARGU KRAKOWSKIM. Na
targ od 2~s8 'sierpnia 1925, isi;>ędz"no nuhaji 68, wo­
łów 181, króW 819, jałówek (181, cieląt 763, fiiero- 
gacizny 604, razem (2086 zwierząt.

iBESTJALSKl POMYSŁ. Aresztowano Jana Czy­
ża, zamieszkałego 'przy ulicy iSdłtyka 17, za ui&iłowa- 
ne morderstwu na osióbie swego wuja Stanisława 
Baska la t 65, którego dopuścił się wlewając m.u kwa­
su solnego do herbaty .‘Czyż zamierzał w ten sposób 

posiąść mieszkanie siwego wuja?
  o o ---------

MASOŃSCY BOHATEROWIE. Wczoraj w gmachu 
O. cmpij; w Londynie odlbył się bankiet, wylany pizez 
maso-netrję Wielkiej Zjedmoozioneg Loży Angielskiej. 
W bankiecie -wzięło udział około 8000 osób. Na wstę­
pie uczczono pamięć masonów, poległych w ubiegłej 
wojnie, przyczem uchwalono zorganizować zbiórkę 
jednego mii‘ona funtów7 ^zrerlingów na budowę po­
mnika dla poległych. Zjazdowi przewiodnicizyl książę 
Connaughit, wielki mfetnz loży. (Pomnik poległycJi 
Masonów ma stanąć w Londynie. Do chwili obecnej 
zebrano na ten cel 750.000 funt. szt. Z sumy tej przy­
jadą, na sani Jondyn 417.000 funtów saterl.

STOSUiNKl GDAŃSKOsPALESTYŃSKIE. W Gdaii 
•s-kiu p.rzy M>:e Handlowej powstało Towarzystwo 
'OduńrklotPailf^ii ynskie dla ożywienia wzajemnych 
stosunków handlowych między Gdańskiem a Pale­
styną,

W GDAŃSKU GROZI STRAJK PRACOWNIKÓW 
GMINNYCH. Zanosi się na strajk, (pracowników 
gminnych i rządowych. Pracownicy zwracali się nie­
dawno do władz o podwyższenie płac, senat jednalk 
dał odpowiedź odmwwiną. Komisja rozjemcza stanę­
ła na tem stanowisku ao senat, wskutek czego sy­
tuacja się naprężyła.

„POLSCY" SENł\TOROWIE GDAŃSKA. „Danzi- 
:ger Vollkistimime7‘ poda,je życiorysy nowych senato­
rów, z 'których 7smiiu na ogólną ilość 14, urodzonych 
jest na ziemiach polskich,, a więtc 2 w Bydgiucsaczj", 
.2 w Tozew‘4? 1 w Kościerzynie,_ 1 w Maflbocgiu i 1 
w okolica,eh Złotowa. Poza tętn 3-«h pochodzi z Gdań- 

-śka, 2 z Plruis Wschodnich i 2 z głębi Niemiec.
z a c h ł a n n o ś ć  k a t o l ik ó w  g d a ń s k ic h .

...Gazeta Gdańska11 piisizie, że katolicy niemieccy w 
‘Gdańsku oraz przywódcy zamiast prowadzić sizowżni- 
styozmą niean‘edką. propagandę i żądać biskupstwa 
powinni pomyśleć raczej o odpowiednim upo.-ażeniu 
administratora apostolskiego w wolnem mieście. Gdy 
"bowiem w-zyscy członkowie kapituł mieszkają jak 
łoró’owfe, biskiup OtRairkie byftmje 'kartem u swych 
■6-ióstT. To też uposażenie jsgo pozostawia wiele do 
‘życzenia. Katolicy gdańscy dąiżą do zaspokojenia 
własnych amlbicyj i. nic ich nie Obchodzi ani Kościół 
an i Konkordat.

TRAGICZNY ZGON GENERAŁA.
Lwów. Utonął w Stryju dymiisjowaaiy gem. bry­

gady Dąbrowski, byty szef m fendattuy  D. K. Ó. 
"Lwów.

CASCARINE LEPRINCE
LECZY przyczyny i skutki 3249

_  z ifr m m im A
■ I  Sprzedaż w ap tekach i składach aptecznych.

Muźyk rosyjski —  mordercą 17 osób.
Do Moskwy nadeszła alarmująca depesza z Soetro- 

my o krwawej rozprawie jednego z mieszkańców wsi 
Iwanówik! w powiecie iśudfeJaTia, niejakiego Gracze- 
wa. Włościanin ten odgrażał się już niejednokrotnie, 
że zemści się za krzywdę, jakiej doznał przy podziale 
ziemi.

Nie brano jednak pogróżek tyclh na serjo. Dopiero 
teraz groźbę 6W0iją ..pełnił: podpalił on wueś smo.ną 
głownią z kilku stron oraz powy drzeła! komie w staj­
niach. Ogółem zabił 20 koni.

Gdy luna poda'™! zwabiła mieszkańców z pola. 
Graczew, ukryty w pieczarze, powystrzelał biegną­
cych po drodze chłopów.

Dołożył om 17 chłopów trupem i 3 rand, w tem

jednego milicjanta.
Nadbiegłą straż pożarną z poblizkiej wioski cipę* 

d.ził z powrotem, terro ryzu je ich strzałami z dubel­
tówki. Wieś spłonęła doszczętnie.

Według komunikatu „Izwiestji-1, pastwą ognia pa­
dło 30 domów wraz z zabudowaniami, a we wsi po­
został tylko jeden koń zdrowy.

Po tej krwawej łaini mściwy chłop zbiegł w niewia­
domym kierunku. Z Kostromy gubemjalny ispołkoffi 
naznaczył na głow-ę Graczewa -wysoką nagrodę oraj 
wysłał oddział gończy za zbrodniarzem.

Dopiero po dwóch dniach obławy Graczew aostal 
ujęty i osadzony w więzieniu w KoAromie.

-w.

Burze i huragany szaleją nad Sowietami.
Szereg mlas-t pod wiodą. —  Zatopienie na Syberji kopalni ztoia —  Zalanata magazynów sol —  40 

tysięcy pudów sotii zniszczone. —  w  Uzbekistanie 1 miijom pudów zbooir zgniło.
. Przewalające się od zachodu ku wschodowi bursa i 

onkwny, jialkie nawiedziły niedawno Europę, przesunę­
ły się już ua wsóbód do'Sowietów. Burze te roz&zaia- 
ły. Laon. jtrfzciae z .w~ę(k-«zą Ałąh gdyż skłębiły się tam 
z prądami,-idącęmi z północy na południc.

iNajgomiej ucierpiały okokoe Syberji. Jednak niema 
wprost okręgtu w Sowie-tach, gdzieby nie liczono stra­
ty na tniijiony ruMi.

Z pośród lawiny depesz, donoszących o żywioło­
wej klęsce w Sowietach, najbardziej dot-kltwą. była 
wieść o zatopieniu w Airtemiewtskiu w Okolicach Bo­
da i Jx> na Syberji dwóch kopalń złota.

Proce zostały zupełnie przerwane. Kilkunastu gór­
ników utrućlo życie.

Straty dochodzą do 10 mil jonów rubli.
Również oberwanie się chmur *  Bakisuńczańsku 

spowodowało zalanie kopalń solnych.
« Roboty również przerwano. Wielkie magazyny soli 

w ilości 40 tysięcy pudów białej eksportowanej sól! 
zostało zupełnie w ypłukanych.

Również w całej okolicy przemysłowej zatopóone 
zostały limje kolejowe i rozmaite drogi.

Szereg miast stoi pod wodą.
Z UsbelkistońsMej republiki donoszą o zupełnym wy 

nis/c-zeniu zbiorów.
Ani jedna dziesięcina ziemi me ocoiala. Według 

-obliczeń, poczynionych w pierwszych diiia-ch klęską 
z górą rniljon jjudów ziarna żeniło i uniesione zostało 
z woią. Wielkie pflantacye bawełny zginęły.

Na zbiory bawełny Sowdcty liczyły w tym sezonie 
bardzo, n‘e chcąc sprowadzać z Ameryki i Egiptu — 
aby w ten sposób wyraizić gospodarcze represje wagię 
dem angielskio-amierykańsfciego kapitału.

Na Ukrainie, a szczególnie w zagłębiu donieckiem, 
stkody z powodu uie.wy dotknęły przedsiębiorstwa 
wojskowego jgrzemySiłu, Artyleryjskie fabryki w- Ro 
stówie częściowo ztjmraone przez orkan i wichurę.

Ogółem ostatnie burze załamały budżet państwowy 
na 100 mńiljonów rubli w samym tylko programie rol- 
nioz%n

Francja obecn e nie ma już za­
miaru ogłaszać warunków po­
kojowych dla Abd-el-Krima.
Paryż. (DAT.) 10 bili. „Petit Journal ‘ dowiadu­

je się, że ani rząd francusl i, ani rząd hiszpańsku 
nie myślą ogłosić w najbliższym czasie warunków 
pokojowych, wobec pomyślnego obrotu, jaki wzię­
ły wydai zenia w Marokku, wszelki pośpiech ze 
otroujy Fraincji byłby niewskarany, Natomiast 
umowa francusko-hiszpańska przewidująca wyty­
czne dwóch scref działań będaie niebawem ogło­
szona.

Mgier. (PAT.) 10 ban. W przemówieniu wyglo- 
szonem na prayjęciu z okaaji przybycia m inistra 
marynarki,, mer m iasta, nawiąiziując do wypadków 
w Mairokku oświadczył, iż Algierczycy, podolmie 
jak  Francuzi, namiętnie pragną pokoju, lecz po­
koju  pewnego, a nie kryjącego w sobie niebez/pie- 
czeństwa na przyszłość i podnoszącego przyw7«>d- 
cę band do godności naczelnika państwa. To co 
X>owinno być, zdaniem na-szem bronione, to nie 
ty lko  szmat ziemi zdobyty pewnie, 1-eaz dzieło po­
stępu, którego dokonała Francja w A frw e półno­
cnej. Niemożliwem .jest zanieicihać dzieła, urzeczy­
wistnionego cierpliwie i w bólu wielu pokoleń 
Francuzów  i pozostawiać tulbylcizą ludność, ufa­
jącą w nas-ze słowo, zemście okrutnego w roga. 
W  odpowiedzi mkiiste-r podniósł, iż rząd podej­
mie niezbędne kroki wr celu ostatecznego zapew7- 
nienia bezpieczeiKStwa Francji w  Marokku.

Fez. (PAT.) 10 hm. Na zachodzie Kaid Haddau 
Riffi nakazał pospolite ruszenie szczepu Dżebal- 
lah w strefie hiszpańskiej celem wzuiucnienia kon 
tyngen-tu wojskowego znajdującego się w oko­
licy Sar za ani, k tó ry  otrzym ał rozkaz utrzym ania 
się za wszelką cenę i przyspieszenia robot fortyfi­
kacyjnych. Oule, Bedden, Beni, Mesąuilda w  k tó ­
rych zamieszkuje 173 rodzin uznały suwerenność 
francuską. Grupa rucliuma uwudniła od nieprzyja­
ciela obszar znajdujący się na północ od Dżebal 
Sarzar. N ieprzcptciel usiłował napróżno posunąć 
się do Biourle-Łoukhos, lecz zmuszony został do 
cofnięc-ia się w  nieładzie, ścigany przez arty lerję 
francuską i lotników hiszpańskich. Na środko­
wym odciruku potwlierdza się wiadomość o ew a­
kuacji Dżebel, Amergou. Na odcinku wschodnim 
zaznac-za się ożywiona działalność lotnictw a. 
W  rejonie Dżebel Amseft nieprzyjaciel napróżno 
sta ra ł się przeszkodzić zaopatrzeniu w żywność
Timizought,

o o o

Rząd polski o wydaleniu 
optantów.

W arszawa. (PAT.) 10 hm. W dniu 8 hm. poseł 
polski w Berlinie p. Olszowski złożył wobec mini­
stra spraw  zagranicznych Rzeszy niemieckiej 
Stressem anna z polecenia rządu polskiego nastę­
pujące oświadczenie:

Gzęść optantów  niemieckich, k tóra stosownie 
do postanowień artyikwłóiw 11 i 12 krnowencji pol­
sko-niemieckiej zaw ite ja pod auspicjami Ligi N a­
rodów dnia 30 sierpnia 1924 r., winni byli prze­
nieść swe miejsce zamieszkania z  Polski do Nie­
miec najpóźniej do pierwszego sierpnia 1925, nie

rastosaw ali się do tych przepisów i granic R zp lte j 
do cliwili obecnej nje opuścili dotychczas. N ato­
miast optanci polscy wyjechali w oznaczonym te r  
m n ie  z Niemiec stosownie do wezwania o trzy­
manego od władz niemieckich. Rząd polski p ra­
gnie podkreślić, że od pierwszego sierpnia 1925 r. 
ci optanci niemieccy stają  się u d  *okrajowcami 
przebywającemi nielegalnie na terytorjum  Polski 
i podlegają tym  samym zarządzeniom, kltóre zwy­
czaje m iędzynarodowe przewdduje w stosunku do 
osób przebyw ających na leirytorjum drugiego 
państwa bez prawa pobytu.

Rząd polski zwraca równocześnie też uwagtT 
rządu niemieckiego na paragraf 4-ty a rtyku łu  12 
iionwem ;ji wiedeńskiej, k tó ry  powiada: Tikladają- 
ce się strony zgadzają się, że optanci, k tó rzy  n ie  
zastosowali się do obowiązku opuszczenia Poiski 
w term inach przewidzianych w  artykule niniej­
szym będą mogli być odstawieni do granicy i od­
dani władzom niemieckim. W stęp na terytorjums 
polskie może być tym  osobom .na zawrze wzbro­
niony. Rząd polski zmuszony jest złożyć w szelką 
odpowiedzialność za konsekwóńcje, k tóre z tego 
s tanu  prawnego w ypluw ają dla optantów niemiec 
kich pozostających nielegalnie na terytorjum  Pol­
ski. Niemniej jednak rząd polski, jak  już m iał 
sposobność zaznaczyć, nadał gotów  jest udzielić 
władzom niemieckim wiszelklego poparcia i po­
mocy, by wyjazd tych osób, k tó ry  nastąpić wi­
nien w najkrótszym  czasie odbył się w formie 
pozw alającej Lm uniknąć przy wyjaździe możliwie 
wszelkie! niedogodności. * .

Do oświadczenia powyższego p. Olszewski spre 
cyzowal tak  położenie prawne optantów  niemiec­
kich, którzy nie stosując się do postanowień kon­
wencji w iedeńskiej nie opuścili dobrowolnie g ra­
nic Rzpltej w przepisanym  terminie, jak i upraw­
nienia przysługujące rządowi polskiemu w stosun­
k u  do tych optantów7. Stojąc niezmiennie na sta­
nowisku pełnego i lojalnego wykonania zobo­
wiązań zaciągniętych w  konwencji w iedeńskiej, 
rząd polski ponowił równocześnie oświadczenie 
gotowości swej do współdziałania z władzami nie- 
miecktemi w  celu należytego zorganizowania wy­
jazdu pozostałych optantów7. Jes t rzeczą oczj wa- 
stą, że pomoc .i współdziałanie w iadz polskich 
przy organizacji wyjazdu tych optantów7 ustać mu 
si z chwilą gdy opuszczą one granice Polski i zna j 
da  się na teryftorjnm Rzeszy. 
H H n B W O B H

P ZDRoJ
S izeu n y

f  Gdyż wyniki kuracn są tak pewne, iż nikt
1  nie żałuje wydanych kosztów.— Całkowite

utrzymanie oc Kc. 45.— w górę. Bezpośred­
nie pociągi pospieszn 66° o zniżka koiejowa.- - Infor-7 
iracje dla prowincji: Biuro P-szczany. Cieszyn, skrr.

pócz. 56. O sob iśc ie :  Biuro .Orb^-*.
KOIPRESY GAMMA dla kuracji domowych wa wszystkich 

aptekach. 3430

Najbardziej zwiedzane uzdrowisko 
matycznych.
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x  - l Ktwnodja w 3 aktach Fr. Macka.

M e mogę zrozumieć dłaeffieg\/ Fr> 'Mack dla Dwej 
korne Iji-w y szu k ał aż - tafc^.slkiomjpiiiikowany: ty tu ł 
arytm.-, jak  1 : 0, o wiele prościej bylio naziwać 
sztukę: 0. Nad takim  arytm etycznym  tytu łem  był 
by  się i wid4 mniej głowił i o wiele stosowniej­
szym  byłby dla sztuki samej, bo trudno o większie 
zero w budowie akcji, w sytuacjach, w dyjalogu 
i dowcipie jak  v  tej komedji Macka, k tó rą  one- 
gdaj widzieliśmy w Bagateli. I to pewne, że albo 
JY. Macik zaciągnął jakąś bezzw rotną pożyczkę 
u Lakatosa, albo L akatos u Macka, —  tylko, żć 
Łafcaitos w swoim „Pierścieniu z szafirem 11 jest 
bardziej pomysłowy i błyskotliwy, i m dłą potraw ę 
zapraw ia sensacyjnym  apaszem i dziewczyną 
uliczną, i technicznie pomysłowym aktem  dru­
gim, —  a Mack jest nudny, djabelnie nudny. Aż 
bije ze sceny w widownię ten mozol, trud i pot 
z jakim , au to r 1 : 0 rąbał ak ty  po to , aby 
publiczność w trzecim  przez pięć minut się uśmie­
chała .

Jeśli au to r każe publiczności przez dwa ak ty  
ziew ać aż do bólu zawiasów szczękowych, to nie 
może w ym agać, aby publiczność w trzecim  akcie 
z obolałą tw arzą się śmiała.

A  dalej, jeśli au to r wprowadza (w kom edję 
ty lko  trzy  osoby i bez atocj., to  w artość 
sztuk i musi skoncentrow ać w  poweipnym dja- 
logni, tymczasem p. Mack, jakio djalog daje nam 
zw ykłą codzienną gorącą dyskusję między mę­
żem i żoną w sprawlie to a le ty  czy kochanka, k tó ­
rą  co drugi Widz albo sam przeżywa w szczęściu 
w łasnego ogniska domowego, albo uchem łowi z 
z za ściany sąsiada. Fabuła 1 : 0 stara .

W  średniowieczu już zdarzyło się, że człowiek 
olbrzym iej erudycji, k tórego argum entacji bał się 
©ały ziaistęp wielkich uiczomych, z k tórym  bano się 
wszcząć publiczną dyskusję, przegrał zwykłą ba- 
talję słowną zie sw ą żoną, żona poszła do garso­
n iery  P ierre Yidala i uporczywie twierdziła, że z 
to k u  słów męża wynikało, że jeśli ona ma kochan­
ka, ale przy nim myśli o mężu, to go nie zdradza. 
D laezegoby więc mąż pom ysłu p. F r. Macka nie 
m iał przegrać własnej żony, jeśli wytłum aczenia 
je j myśli i dulszy szukał w  podręcznikach psycho­
logicznych.

Publiczność w ytrzym ała jednak  na sztuce Fr. 
Macka do samego końca, a zawdzięcza to K aro­
lowi Adwentowiczowi i p. Gorczyńskiej. Adwen­
towicz zaraiz po zrzuceniu tragicznego liała tu sa- 
dyka, s ta ł się przemiłym typem  współczesnego mę 
ża. W  ostatnim  afccae był Adwentowic® tak  do­
skonale  łatwowiernym , tak  nie przekonany, a tak  
szczęśliwy, jak  tylko może być prawdziwy mąż 
z życia.
i W  kom edji Macka p. Gorczyńska nie znalazła 
wdzięcznej dla siebie rob. Publiczność oburzała 
się na  autora, że duiżo stw orzył okoliczności, zmu­
szających tak  piękną i wdzięczną arty stkę  do 
szewskiej pasji, ale trudno — naw et naj-

Druzowie.
Niewielki na rod Dr nzów zanr.eszkaiy uą Anły-liba . 

.. nie. i w Hapzaifwie. (górzysta kraina.,na południowy, 
w?ehócimd- iDiamaśzIklu:, z którym Tirroy miewali nie-, 
raz ciężkie k f^ b t y,. zmó w pbi^Kynn i a 1 się światu po­
wstaniem, ' wymiera>rieim przeciw Francuzom, zajmu­
jąc ym Syrję. Gdy jedmafc Druzowie skutkiem obec­
nych rozgraniczeń politycznych mieszkają nietylko 
ma terytorjuim Syrjii, ale także w Transjordanji, prze­
to ich powstanie obchodzi także Anglików, mają­
cych mandat międizynariodowr, w tym ostatnim krajiu.

Liczba Druzów wynosi okuta ćwierć miiLjona, ponie­
waż jednak są niesłychanie bitni i zamieszkują krai­
nę bardzo. niedostępną, ptzelto tłumienie ich powsta­
nia będde dia Francuzów sprawą niełatwą. 

piruzoWie, mówiący narzeczu m aratekiem, -„worzą 
a pew|neigo rodzaju szlaoheicikią. repiulbilikę. Oprócz mę­

stwa. są im witaśclwe: gościnność, mlślciwOść, okru­
cieństw, fanatycznie przywiązanie do swej narodowo­
ści i pracowitość. 'Wyznają oni teligję, będącą mfię- 
szaniną mahomietańdklieglo gnistycyzanlu, chiryBtjanh 
izmu i pogaństwa. W reiigji tej. nie posiadającej właś­
ciwych hoptauów, masa ludu stanowi „niewtajemni-. 
iczonych11 — „D żo h h i"— nad którymi stoi rodzaj 
zakonu „!W|tajemiućozionycb:“, Zwanych „Ufckal".

Sarni sieibie naizywlają Drami'wie - „iMjulwahiidin",
tj. wyznawcami jedności boskiej. Nazwa zaś Druaów 
pochodzić ma od niejakiego Mohameda ibn Izmaela 
Parasi, zmarłego w r. 1080, kitóry był jednym z ich 
wodzów.

cierpliwszą kobietę „braiąby cholera’1, gdyby 
życie ją  postawiło między mężem psychologiem a 
kochankiem , kltóryr po roku dopiero orjentuje się,
że ją  kocha.

P. Tadeusz W esołowski rażąco w ylatyw ał poza 
naw ias giry Gorczyńska-Adwentowicz. bł.

Granice swobodnego uznania 
władz.

Kontraktem, zawartym w listopadzie 1922 przed 
sędzią powiatowym, w Wronkach (Poznańskie) na­
był Tlobiiasiz R. od EWy L. realność miejską, lecz ko­
misja przewłapizicizcńiiowa powiatu szamotiulslkiegio u- 
chwałą z kwietnia 1923 odmówiła bez umotywowa­
nia zezwolenia na przewłaszczenie. Poszkodowany 
wniósł do Województwa odwołanie^ w kltóriem przed­
stawił dowody, iż jest lojalnym obywatelem polskim, 
że realność kupił od optaoitlki niemieckiej nie w ce­
lach spekulacyjnych, lecz ze względów rodzinnych, 
gdyż w Wronkach mieszkają jego dzieci. Wojewódz­
two atoli odwołanie odrzuciło, również bez podania 
motywów. W skardze do Najlw. T-ylbun&łiu Aidmln. 
Tobiasz R. wywodził, że brak bliższych .przepisów, 
kiedy należy odmówić zeziwioieoia na przewłaszczenie, 
„nie uprawnia władzy do samowoli". Dopiero w od­
powiedzi s-wojej na powyższą skargę udzieliło pozwa­
ne Wojpwódizltwo wyjaśnienia,; że powodem odmowy 
zezwolenia na przewłaszczenie w danym wypadku

Od najdawhiojśizyeli ćżattaiw żyją Dfużówie'w nie- 
przyfjaźni z bezpo^edhimi1 swemi. v-adamr, Mu-omi- 
tami, yyzńającjm i chnyjtjauiarL rużąająćytej zwuSćł- 
dfmiictWo Papieża, a  żaitóesizkał^trhi na TiUoanić.' W r. 

: 1860 sprawki * ońi strajiżną rzeź wśród Maronitów, 
krór a wrwołała interwencję mocarstw. Na skufteik"tej 
młerwmicg? zamianował wroeJy rząu turećkL osobo ego 
baszę dla kraju, 'zauiiicsizkałćgo ;pr:zrz MhrouitóW a 
osolbnego dla Druizów,

W r. 1895-96 wybuuh^o krwawe pówst„auie Druzow 
przeciw Turkom. Podczas walk, wóWczls staczamycłL, 
popehuiono tak  straszne okrucieństwa, że moca”Stwf 
enropejiskię Widziały się znów zmuszone interw^ujo- 
wać w  Konstautya-opol x, stoutOdem czego rząd. turex-- 
ki ,pO'Czynił pewne ’illgi autonomiczne Druzom.

Niespokojny ten naród, mimo, że Francuzi obcho­
dzili się z nim bardzo ostrożnie, zmó|w chwycił za 
broń, poirytowany rzekomem uprzywilejowaulein 
przez władze franctuiskiA , Maronitów. jego. wrogów.

Rząd tuirecki, kitóry nie może się pogodzić z my­
ślą, że Syrja. Transjordanja iitd. zostały dlań straco­
ne, niezawodnie odnosi się z .przychylnością do po- ■ 
wstania Dtuizów , którzy, będąc odciętymi od całego 
świata, tylko przez Tluirków mog^ być zaopatrywani 
w  bróń, amunicję i wogóie w mau^jiał wojeuny.

Gkoiliazność .ta Utrudnia Francuzom walki z Diru- 
izamii, a może nawet być powodem poważryich zpw" 
kłań. polityczni yich,

toyi brak za,ufania do osoby kupująiceg., kwestję zań 
'zaufania rozstrzyga władza na podstawie pnzysługyjlą 
'ccgo jej praiwa swobodnej oceny, Najw. Trybuna] 
Administracyjny uchylił zaskarżone orzeczenie Woje­
wództwa z powodu wadliwego* postępowania. W mo­
tywach Trybunał stwierdził, że swobodna ocena wła­
dzy orzekającej ma granice, zakreśione naturą rze­
czy i ustal onemi okolicznościami fakityciznemi1, a wła­
dze, postępując wedle swobodnego uznania, kierować 
się jednak muszą intencjami danych przepisów, inte­
resem państwowym orae agólm-mr zasadami Konsty­
tucji 1 innych ulstaw,, przycizean Trybunałów’’ służy 
prawlo kontroli,' czy wftaidzie nie wysizły yoiza te grani­
ce i czy piosłępo wonie było. prawidłowe Brak jakiego 
fcolwiek umotywowania odmownej decyzji, chociażby 
w ogólnych zarysach,, stanowi' istotną wadliwość pio- 
stępowania .ze szkodą dla strony, gdyż ogranicza ją  w 
możności obrony »wych .praw, a uferudnia też, a na­
wet uniemiożfiwla Trybunałowi kontrolę, czy władza, 
działająca wedle swobodnego uznania, nie przekro­
czyła określonych powyżej erranic, poza któremi de­
cyzjo jej nabierałaby już euaraklteru niedopusziciaail- 
nej dowolności.

— Artyści jR ag ate ir1 d o s t a łn a  pierwszego jaiko- 
gażę po 5 izłioitych.

— Bagatela!
—  No, tjo ja, ci właśnie powiedtoiałem, że to  w  

Bagateli!

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

W dziesiątą rocznicę.
(Ostatnie dni Moskwy w Warszaw w).

6)
Na tę sam ą .nutę odezwał się dziś „Dzień” . Nie 

wolno nam  —  pisze —  wi żadnym  wypadku opu­
szczać .ziemi rodzinnej i zajętych posterunków. 
W ybornie. Tylko słowa te dziwnie brzm ią w  o rg a­
nie, k tórego  red ak to r i w ydaw ca dwa razy  opu­
szczał „posterunek” w roku zeiszłym, kiedy Niem­
cy  byli pod W arszawą, a obecnie był jednym  z 
pierwszych, co szerokotorow ą koleją uniósł na 
wschód siebie, swe losy i sw ą orjeiitację.

„K urjer P oranny" nazyw a się od dziś dnia 
„Przeglądem  Porannym ". W yrzucił naw et z ty ­
tu łu  sylw etkę roznosioiela gazety. Papier, układ, 
form at ten  sam , tylko jako red ak to r podpisuje się 
p. M-agnuski, członek redakcji i adminiistraicji „Ku 
rjera". D rukarnia „P rzeglądu” nie nazywa się już 
„D rukarnią ro tacy jną", tylko „D rukarnią sukce­
sorów Balbiny de F ryzę". W ojownicze Wstępne 
arty k u ły  zastąpił dziś a r ty k u ł o —  pacyfizmie, 
dowodzący, że m ilitaryzm  izlbankrutował!

Zaszedłem do ibiibiljoteki Krasińskich dla jio jat 
do dziejów Galicji, kltóre piszę d la G ebethnera j 
Wolffa. W net po mojem przybraiu  wszedł do czy­
telni d y rek to r Baranowski, aby zarządzić otw arcid 
okien i zdjęcie .szkieł z palników elektiwcznych, 
ponieważ zawiadom ił go rewirowy, że o .godzinie 
kw adrans ma 12 m ost zostanie wysadzony. Na 
w iadom ość tę  wszyscy „uczeni" i ,,uczone" zer­
wali się i opuścili pracownię. W prawdzie gmach 
bibljioteki wiznosi się w  blizkości Powiśla, ale do 
obu miostów od niego tak  daleko, że ucieczka ta  
śmieszną mi się wydała. Zostałem sam w całej 
czytelni. .Siedziałem do godzimy 1 —  wybuchu nie 
bylio.

Popołudniu o godzinie 4-ej przybiega stróż do 
mego m ieszkania i każe natychm iast otw ierać o- 
k na, bo rewirowy obchodzi domy z zawiadom ie­
niem, że lada chwila m osty .będą wysadzone. O- 
twńeram okna, czekam —  i znów zawód.

Widocznie k toś żartuje .sobie z policji. W ogóie

trudno przypuścić, aby m osty mogły być wysadzo 
ne, skoro w  W arszawie jest dużo w ojska^ kiedy 
ciągną przez nią wojskowa 'tabory, k iedy jeszcze 
„rząd” jej tnie opuścił i policja jest, na stanow i­
skach. K tórędy by to  wszystko uciekało, gdyby 
mosty" zostały w^ysadzome?

Podobno na m ostach i kolo kolei wwszaw^sko- 
wiedeńskiej stoi już m ilicja obyw atelska. W ratu- , 
szu w ydano jej klucze do rozm aitych lokalów 'po­
licyjnych.

W  redakcji „Tygodnika Ilustrow anego", do kto  
rej w stąpiłem , wysziedfezy z bibljoteki K rasiń­
skich, spotkałem  się już z przygotow aniam i do 
zm iany rządów. R edaktor w ydawca pochwaht się, 
że spełnił czyn odwagi, gdyż kazał u spodu num e­
ru, k tó ry  .wyjdzie pojutrze, -wydrukować po pol­
sku: „Pozwolono przez cenzurę '1, zamiast rosy j­
skiego: „Doziwoleno wojennoju cenzuroju11. Wo- 
góle spotkałem  się w  tej redakcji z imponującą 
zm ianą „nastrojów ". Lenc tym  razem najswobo­
dniej, bez protestów , mógł wymyślać Moskalom.*;

A po ulicach ta  sama „w ędrówka narodów " i 
tłum y spacerujących. Cukiernie, m leczarnie prze­
pełnione. Połowa W arszaw y próżnuje, bo gdzie w 
chwili takiego podniecenia myśleć o pracy, gdzie 
znaleźć dla niej spokój. K to może wychodzi z 
domu, w ałęsa się po ulicach, odwiedza znajomych, 
aby „zabić czas11, aby się czegoś dowiedzieć...

C yrkuły  policyjne nieczynne —  podobno w y­
słano z nich część akitów, a resztę spalono. —  Ma­
ła szkoda, ale większa, że zniszczono archiiiwum 
„ochrany". Ileż cennych musiało tam  być doku­
mentów.

I na tiiicy policji coraz mniej. Nikt nad tein nie 
ubolewa, a jednak przyczynia się to do trwożliwe­
go naistroju. Panuje obawia, aby  m ęty społeczne 
nie skorzystały z nadarzającej się im sposobności, i 
Co będzie podczas „bezkrólew ia11, kiedy c.i już , 
wyjldą, a tamci jeszcze nie nadejldą?

Zdenerwowanie zwiększają pogłoski, że przy o- ! 
dejsciu „opiekunów" w ysadzone zostaną: zakład 
gazowy i stacja filtrów. Podobno jednak  Kom itet 
obywatelski otrzjnnał zapewnienie, że nie leży to

*) 'Znalkomiity malarz Lenc sf ąił zda Lelka od wszel­
kich orjentacyj^

w7 program ie dogoryw ających rządów.
N atom iast programowo niszczy się fabryki. Dziś. 

wysadzono fabrykę Ortiweina i K arasińskiego —  
pow stały sitąd pożar ugaszono.

W godzinach popołudniowych przecięto druty 
tram w ajow e na moście Kierbedzia —  odbywa się  
jednak dalej na nim ruch kołowy i pieszy.

Wogóie zmiana nastrojów  wszędzie. „Orjem.taE- 
ści” przycichli, przeciwaklcy ich noszą głowy do- 
góry, a ogół przyzwyczaił się już do mvśli. że na­
stąpi zmiana planowania i oczekuje jej z m ecier- 
pliwośoią. Nie dlatego, żeby wiązał z tern jakieś, 
nadzieje, ale ponieważ .pragnie, ,Jabv się to już raz. 
skończyło11. Zdenerwowanie w dniach o sta tn ich  
olbrzymie —  wszystkim  dolega stan niepewności.. 
K ażdy czuje, że „co będzie, to będzie", ale n astą ­
pi pewna ulgia już przez tio, że oddali się t e a t r  
w ojny i że uregulują się stos-umki Może zmienią 
się na gorsze, cięższe, ale będą w  pewne formy, w  
pew ien ład ujęte. Chaos, jaki obecnie panuje, je s t1 
nie do w ytrzym ania. Cały prawie organizm spo- 

i łeczny . paizeistał funkie jonować. Starego rządu na- 
j jezdnicizego de facto naema, bo pozostały tylko, 

szczątki władz, czekających hasła do odw rotu -—  
a. nowy rząd obywatelski nie dopuszczono jćszcze- 

, do działania. Sąidów niemia, banki zamknięte, dziś- 
zwimdęlto jedyny iwząd poc.zi1.owy na dworcu pe- 

I ters,burskim. Ze straży  ogniowej pozostał tylko je­
den oddział (lepsze sikawki i narzędzia ratowm?-- 

i cze wywieziono}-, kolejki podjaizdowe stanęły  od'
, kilku dni, a koleje już dziś nie przewożą pryw at-. 
| nych, lecz służą jedynie dla w ojska i osób rządo- 
| wych. Sklepy, prócz spożywczych, stoją puste lulb 

pozam ykane, nie można dostać pieczywa, n a  ta rg . 
ludność włościańska nie przybywa, z letnisk pod­
miejskich w szystko co żyje pouciekało... Co dzi-ef 
padają bomby z aeroplanów 'padły i dziś) szerząc- 
śmierć i panikę *).

*) DniaSO lipca pociski z aeroplanów zabiły n a  
miejsiciu 4 oisioby, dio szpitali w ciężkim stanie odwie­
ziono osób 10, (między niemi dwie i aniitarjwsizlki sio­
stry  Dobrowolskie w  z których sześć zmarło. LicElbft. 
lżej rannych nieznana.

(C. d. n.).

I
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PIŁKA NUZNA
Kr a k ó w .

SLAYIA i(KOSZYCE) — JUTRZENKA 2:0 (2:0).
SLa YIA — WISŁA ,1:0 (1:0).

Pro w im ('ij-OT) ailna czeska drużyna iSllavia .z Koszyc 
nie zawiodła pokładanych nartzieji, i okazała się ze­
społem naprawdę bardzo- (groźnym, przez, swą, bojo­
wą grę, -szybki s ta rt do- piłki i łatwość ,w oddawaniu 

strzałów. Jedynym  r.; im i s eon tego zespołu -to- zbyt 
brutalna gra i  stałe . oka.zywanie niezadowolenia z 
rozstrzygnięć -sędziego.

Pierwszego dnia aura, k tóra -stałe prześladuje im­
prezy Jutrzenki-, ' tym  razem nie -sprzyjała. biało- 
czarnym, gdyż tuż przed zawodami rozpoczęła. się 
[burza, t.iwająoa przez cały czas- za-wodów. Wpły­
nęło to w, niemałym stopniu i na frek|wenc/ję i na 
oamą grę. Śliskie boisko- o-raz ustawiczny deszcz nie 
pozwolił obu drużynom n a  wykazanie swych umie­
jętności. G ra dio po pauzy -nacechowana przewagą 
gości, którzy uzyskują djwie (bramki nie bez winy 
słabego w dniu tym Bellera. Po- -przerwie gra wyrów­
nuje się a na-paldy -tak gości- a zwłaszcza, miejsco­
wych nie umią wykorzystać wielu idogu-dnych pozy­
cji; d.ość wtspomnfieć, po napastnicy Jutrze-nki nie 
"trafiają ćtwukTotnie d-o zupełnie -pustej bramki. Sę­
dzia- p. Dr. Lustgarten.

-Drugiego dnia zawody bardziej interesujące, przez 
prowadzenie ich ,W szybkim i astrem tempie: Frs- 
gm etricj-a wodzów bardzo -słaba (bo o-koło 500 osób. 
Złożyła się na to konkurencyjna -walka,, która do­
prowadziła- w Krakowie do tego rodzaj-u rozwydrze­
nia-, że pr-zecitwinicy sportowi Wisły odważyli .się 
rozpuszczać po Krako-wie p.ogłoski, o, rz-eko-mych 
wynikach SJovi(i w Katowicac-li 0:8. Tego rodzaju 
walka .nie nadaje się już nawet -do jakiegokolwiek 
napiętnowania, gdyż ois-olbniicy kłamiący świadomie, 
i  chęcią szkodzenia drugim, są deme-nteim, któremu 
tylko paragrafy prawa mogą „zaimponować".

l91avia w ykazała w zawodach niedzielnych, że jest 
do-brą drużyną, umiejącą przeprowadzać -szybko a ta ­
ki i  -co- najwaślniejgz-e strzelać. Przeciwnie czerwoni 
mieli swój ba-rdzo isłatoy -dzień; j-eśCi dwutygodniowa- 
pr.zenwa w tełn ąpo-sób -wpłynęła na Wisłę, to kie­
rownictwo tejże -po/winlno ,o(becn:ić starać się. by dru­
żyna nadrobiła o-we braki. Zawodj interesujące pro­
wadzone (były w szybkim tempie. Atak Wisły pro­
wadzony przez bardzo słabego Rey-manai -nie tm  ał 
utrzymać piłki i co najważniejsze nie mógł izuecy- 
iofwać się do dogodnej pozycji na strzał. ISę-łzio-wał 
p. Ńeager dość kiepsko-.

MAKKART — HAKOAH <GRAZ) 1:1 (0:1).
CRACOYIA — HAKOAH 1:0 (1:0).

iSjońis-tyczna- drużyna- Hakouh z, Grazu, która tak 
*ż]e zapisała się na kartac-h polskiego .sportu przez 
-rwe -nieś porto we iza oh owianie- we Lwowie, nie -wyka­
zała w Krakowie icomidletnłe (żadnych walorów spor­
towych. Stanowili mi Ifcandzo -przeciętny zespół za- 

- gjraniezny, umiejący dobrze gemlbować.
Pierwszego dnia dzięki p. -Rząsie uzyskuje -Makka- 

bi wynik remisowy, Ibramlka z pozycji -spalonej; za­
wody same mało interesujące.

Drugiego dnia iCracowńa pokazała nam fbainlzo sła­
b ą  grę. iMimoi -powagi, jaką -biało czerwoni prze z ca­
ły (przebieg zawodów idzierżyM nad gośćmi-, niedy­
spozycja skład.owa napastników nie umiała zdobyć 
się na (realny wyętzyn. Wykopał -się Kuhińtskd bardzo 
dobra mi -cen rami. -Sperling przez nieustępliwość w 

■strzałach, biciem wolnego i karnego zaprzepaścił 
odałocz-- rwonym • kilka peiwinyoh bramek. Sędzia p. 
Raab -słaby.

WISŁA III — JUTR-ZENKA 111 1:0.
NAiDWIŚLANIN — (MiETEOR 2:0.

LWÓW.
SENSACYJNE KLĘSKI POGONI.

Zawody Pogoni z V-ienną przyniosły tejże klęski 
3 J  (2:1) i 3:0 (20). Pierwsze spotkanie Yienny, je­
dnej z czołowych drużyn iWiednia a naszym mi­
strzem, wypadło bardzo -ujemnie dla lwowskiej dru­
żyny. Nie tyle -kompromitujący jest wynik, ile for­
m a w jakiej P-ogoń przegrała. Była to jedna z tak 
słabych gier Pogonii, jakiej ndeogiądaiiśmy oddawna, 

' i -od jakiej -zapewne odwykła publiczność, na i.o- 
wskazywał dziwnie ironiczny nastrój widowni i o- 
puszczenie boiska n a  dłuiższy czas przed! końcem -za- 

' wodów.
Jedyną bramkę dla Pogoni strzelił Bats-ch. Sędzi >  

wał p. Bader.
Dzień drugi: Gira na poziomie -najwyżej B-klaso- 

wych drużyn, na Pogoni znać coraz -bardziej wyczer­
panie. (Lwowianie znowu bez GOrflJitza (którego tym 
razem zastąpił Ozenmański, znany karykaturzysta), 
Hankego i dr. Garbienia. PUbliozmość opuszczała z 
uczuciem -niezadówol-emia -boisko-, na którem odbyły 

■się tak  interesujące zawody. W 2-giej połowie zeszli 
ł boiska JBatsoh i Słonecki, których zastąpili jeszcze 
datoi rezerwowi. Yienna grała ibezi życia, ospale i bez 

■ ambicji. -Sędzia p. Zweig -przeciętny.
HASMONEA—DE-CHJA 1:0 (0:0).

PlerwB-ze zawody o piubar LZOPN. Le-dhja, oda-b Ło­
na brakiem Feifa wr chrome przegTytwa różnicą je­
dnej hraanki. Otbie drużyny zupełni© bez formy. .Gira 
chaotyczma, w pierw  zej połowie otwarta w dr-ugie-j 
przewaga, Ha^-mouei. Jedyną bramkę dnia -z/do-był

Dem psey — ,cjceiT! 60  dziecię.
-Nazwisko Dempśeya wraca zi.ów na łamy .dzien­

ników i zapełnia, coraz ozęścjgi .rubryki sportowe 
pism a-nmrykańskiich. Po/wrót Dempśeya do Ameryki 
i decyzja Boximg Gommiission żądająca- od niego-, 
by wystąpił do .wailki z murzynem -Wtlisem, preten­
dującym do tytułu mist-rza świata-, s ą  tematem nie-ł 
us-t-annych roztrząsań prasy i po wis ze chn ej ciekawo­
ści ogółu sportowego..

Jeden z dziennikarzy zdobył się na w ekna śmiałość 
i zapytał -Dempśeya co z-rObiłby; ..gdyby doznał od 
WiiW-sa porażki:

— Wszystko- ma swój ,koniec — odlpa.rł Dempsey 
z uśmiechem — kres mojej karjery bokserskiej nie 
napa-wa mnie- lękiem. -Kiedyś przyjść musi. -Nie my­
ślę jednak, jj/y zbliżał s-ię -tak szybkim krokiem, Je­
stem teraz za-jęty tyloma, sprawami, że ni© myślę o 

Bsssrrtssrss-n
Werte-r przy .pomn-cy obrońcy Lcch/jł. Zawody pro­
wadził dolhiize .p. Jgi-ia-rowi-eiz.
W ARSZAW A.

TiUR-NiIEJ PIŁKARSKI.
Rozegramy 8i 9 ban. w Wo rszia-wie -tumiejpiłkarski 

przyniósł -kilka sensacyjny** wyników i laik w sobo­
tę pokonała C Masowa Ko-ona L eg *  2:1 ( 1 %  « w  
Wars-zaiw-ianka B klas-ową Ma-kikabi 6:0 (4:). W dmu- 
-o-im dniu ' uległa niespodziewanie Wawzawfanlka Lę- 
gji 3:2 (3:1), -za-ś Korona, z MaMkalbi uzyskuje wymk 
remisowy OD.
ŁÓDŹ.

U1NION -HAKOAH 3:2 (3:0).
U,iron w -pełnyim sikłiadizi.e, Hakioaih z 3-m-a reoemro- 

wymi. Gira ciekawa i nn-tere-su-jąca. W pierwszej po- 
1-owfe lókika przewaga U-ni-omiu.

MISTRZOSTWA D. O. K. ŁÓDZ.
Półfinał o miietrziostiwio- piłkia-rekie DOK. IV. piomię* 

d-zy 7 p. a. p. i 18 p-p. przyniósł zasłużione *jwy<5dę&two 
airtylerzyBtóiw w stoaumikiu 3:2 (2:-l).

Ł. K. S. -Ł. T. G. S. 3:2 (1:1).
P 07N AŃ.

TOE-RŁJKYE-S WARTA II 1.0 (2:0).
WARTA L -  TOEREKVES 2:1 (2:1). 

KATOiWICiE.
PUGiON—RiUGH 3:1 (1:1).

ZAŁĘŻE.
K. S. Oó—I. F. C. 3:3 (2:1).

FŁV W ACT WO.
PŁY W A C K IE MtSTRiZiO-STIWA W ARSZAW Y.

W pEerwteizy dniu zawodów płyiwa-.kic-h o mistrzom 
stwo okręgu ware-ztawekiego ośiągnięt-o- następujące, 
-wyniki: 400 m. dla- p-ań: 1) Tiraitowa (iM onja; 8.39.4 
-rekord poUski- -p-otoSity o 14 sekund. 2) G-oirełlłówna (A. 

,ZłS.). (100 m. ma wznak -dila panów: 1) T ru tt ,(WKW.) 
1-42.6 -jekiord waT«z.). Pbziostali ząwndnl-cy zostali 
tzdWkwakifkiowaiui. 400 m. dowodny dla pamóv: j ) 
Jurkowski ę,Y\tK|W.) 7 J6 ,2 )T ra tt(K P W .) 7DO,3)Se- 
madeui (AZIS.). Fnza kmlkursem ziwy -ężyi xóunoc- 
-wh-z (-WTK1W.) 7:16 (rekord wairsz.). Skoki wieżow -: 
.1) Hnlcniiclki- 2) Li^ńeki. (SfeS.), .0) Fogiel
(Makkabi). W o-gólnej ldasyf:kacji pubaru m ( iW a i-  
ezawy p rw tJ z i A-ZS. (38 ęikt.), 2) Kolo W. W .\  34 
pfct., 3) Plolomja 13 pkrt., 4) Mafl.kaM- 8 pkłt., 5) YiMOA
2 pk-t.

MISTRZOSTWA WE LWOU> T'
(W -sobotę ma stawie „Świteź" rozpo-częły się za­

wody pływackie o mistrzostwo okręgu lwowskiego, 
które mają być generalną próbą sił Jwowskmh przed 
mistrzostwami Potoki. Józek chodzi o -Udzaał licze­
bny -zawodników, impreza- -przedbUwiała się dodat­
nio i  (była jednym -z .wielu dowodem, rz -slport p y- 
waoki cieszy się we L)wo-wie popularnością, a  jedy­
nie brak stawów i basenów pływackich jest tą  bo­
lączką Lwowa, k tóra nie -pozwala na potężny ro-zwój
tego pięknego sportu.

-Wyniki w poszczególnych konkurencjach przed­
stawiają się następująco:

-I. 200 m.: 1. No-wak (AZIS) 3uó8.3.
II. -1.300 m.: 1. Roszko (AiZłS) 30:05.1. Nowy rek© -Ł

OOmSłKll •
IIL 100 on. ną  iwtznak: Kirdhner (AZlS)-1:44D.
IV. 200 on. dlą pań: P . Lnkasikowa -(Pogoń) 4.0o.
100 m. dowoiny: Ro&zko (JEB.) 1-3-6 m.
400 m. -do-w.: Roszko (AlZIS.) 8:03B m.̂
100 m. panie -dow.: Vecco (AZ/S.) 2:07.4 an.
Skoki z trampoliny I. Strzelecki (Czarni).
Organizacja zawodów, które tworzą dwa -dni sprę­

żysta. - , .
ZAWODY W  PIŁKĘ WODNĄ.

Równocześnie z milstrjostwami pływach, mi we 
Lwowie odbyły -s-ię zawady p:łki twotdnej, które przy­
niosły mas-tęipujące rezultaty: A. Z. -S. — Pogoń . 
(3-0), Haamomea — Clz-amni 4:3 <2:1), Hasmomea 
Leobja) 6:0 (2:0), w finale zwycięża. A. Z. -8. po- 
biwiazy Hasmoneę 4:0 -.(2:0).

o-:-: o

tern co -będzie, gdy rzucę rękawice bokserskie i po­
wiem sobie: dość!

/Zaiste,' Dempsey' ma swoje kłopoty także poza 
rimgiem._ Jest n łaścićieiepi dwu .domóy', drapaczy 
nieba, i akcij-onarjuszem kilku znac-z-niejisaych wy­
twórni kinematograficznych..

Dobry. J-ack — gdyż gioźny pięściarz, zasługuje 
naprawdę na to określenie — ijest poza tern skrom­
nym człowiekiem, któremu fantastyczne powodzenie 
nie przewróciło- w głowie. Doibrego- swego serca do­
wiódł ponownie, a-doptując niedawno- sześćdziesiąt 
sierot, które wziął na swoje, utrzymanie i które — 
namiętnie uczy ibo-kisu. Sz-am-pion ś-wiata m a zatem 
Wszelkie dane do- tytułu o-jca siześćdziesięcio-iga dzia­
twy i trenera sześćdziesięciu małych bo-kserzątek.

to,w1, Siteiment, p-arnny Rlcihter Łód,ż, ZółKo;wls-cy Fo- 
zinań, Nowi-na, Tymhh-owiiciz, Wielo-wiejski,, Bonie-fca 
•Kraków i wielu gór-n-oślląskidi' gir-aozó-w. — Zgłoszeń 
do gry pojedyńiCEej 54.

Faworyci, w grze p/ojedyńczeji, Sltołairowb Łódź, S-te; 
-uer-t, Katoiwy©, w gir-ze podwójnej Siolarow &t©inert.

HUMORYSTYKA SPORTOWA.
iW Krakowie powstaje świeżo- nowy klub sportowy 

pań. IZgłaśiza się do- nich z ofertą pewien morowy 
bramkarz.

Ale zarząd- Mn/bu, mając już dość (zgranych człon­
ku-, odpowiada petentowi grzecznie, ale stanowczo:

— Do naszego klubu nie możemy .przyjmowań 
sportowców, bo mamy j-uż dość sporteozek!

— Dlaczego się mówi „rower", a  me „błote-r", 
kiedy cyk,l%ta częściej wpada -do błota, niż -do ro­
wu?

— Jak  pow Jała ,dIasm-onea“?
— Całkom po- prostu! Przyjechał jeden Anglik i  

pyta s-ię drugiego: — -Hast monney? No- to ten drugi 
odpowiedział: — Yes! No- -to ten pierwszy mówi: 
— Jak  jest, to  dawaj! założymy klub sporiow j. — 
No i założyli!

Francuska książka drożeje
Z Paryża donoszą: Jes-z-cize pięć miesięcy te ­

mu wydawcy francuscy z/o-gdziu się na to, ze nie­
m a powodu do podniesienia przeciętnej ceny 
książki francuskiej. W-anami-a jednak, jakim  od 
tego cazsu zaczął kurs franka ulegać, sprawiły, 
że książka francuska, k tó ra  była dotąd jedną z 
najtańszych, nagie zdrożała.

I tak , toni o 250 do 300 stronnicach, kosztujący 
przedtem  6 franków 50 c-entimoifr do 7 fr. 50 cen- 
timówi, plac: się obecnie 9 fra-nków.

Ale i ta  cena nie jest jeszcze zbyt wygó/rowa 
na, gdy się ją  porowna. z cenami książek po jn -  
n y d i krajach, np. w  Po-lsce-' A

-F-i-anciusej’- wydaw cy wychod-zą jednak na swo­
je dzięki stosunkowo znacznym nakładon w yda­
wanych przez siebie książek. Przed w ojną n a j­
w iększy nakilad wjmosił przeciętnie 1500 do 2000 
efzeimipffiurzy — dziś pierw szy nakład czyni się 
w lic-zbie 5000. Pnzy dziełach zaś znanych au to­
rów  wynosi on 50.000.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełsmie ciężką sy­

tuację w handlu.

TENN1S.
TURNIEJ TENNISOWY W KATOWICACH.

Turniej lennis-owy Katto/wildki-fcgo Z-w ązku Tenni- 
s-owegio w dniach 6 sierpnia. — Udział biorą: Stola-

HUAAOR.
OSTROŻNY HOTF-LARZ.

W  jedjTnm z hotelów alpejskich znajduje się 
przybite na ścianie każdego pokoj-u zawiadomie­
nie, brzmiące, jak  następuje:

,Turyści, podejmujący' wycieczki połączone z-e 
wspinaniem się na niebezpieczne szczyty, prosze­
ni są o poprzednie wyrów nanie swego rachunku14,

POTĘGA REKLAMY.
Agent Biura ogłoszeń do kupca:
—  -Potęga reklam y w ytłum aczę panu na pro­

stym przykładzie. Oto ka-czfoa, zniósłszy jajo , za­
chow uj0 się cicho, podczas gdy kura , dokonaw szy 
tego samego, gdacze, ile ma sił. I cóż z tego wy­
nika? Na ja ja  kurze jest ogromny popyt, a  o ja ju  
kaczem , naw et pies się nie pyta.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BLAŻEJOWSKI.

Naczelny redaktor przyjmuje -w dnie ooiw«^e4nk i
^ i <» 1 7  iR  J
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r Wolne posady.

C Z E L A D N IK  kotoduiiejjsttt dzielny w ,S|Wyim zawodzie po„ 
trzebny zaraz na stałą pracę. S. MiłOłśfcaią, łabryikia powo­
zów, PcmodlaUka (WiMkopo-liska). 3411

URZĘDNICY, ^Nauozyciele, Ągenicd, Emeaycti iwi kaidiej 
izueijciowośica^ ™ -
poczta Podbili.

lOfbejjmdjiciLe zastępsrtiwai, adtnes*: Desny —
4323

POTRZEj <\ 2 (piellęiginiarek, klllau agentów, poatjeira eme­
ryta, ynonuicnaka kgtięgaaislkóegio fachowca, kowala d szli­
fierza meitaJbwiego. WdadiomiGró: Państw. Uraąd pośred­
nictwa Pracy, Krakówi, Ptodeau*®e 80. 3270

l)L OPTANTÓW, którzy powirótcali z. Niemiec dio Pol­
ski jest posada na ikderowmdika itaitbakiu i zanazcm młyna 
waiióowiegio, Wialiomość: Państw. Urząd: ipośredln. pracy, 
^Kraikay, Podzamcze 30.

POTRZEBA (ladteśmcrzjeg©, e a-kademiokaem wykisztaice- 
ndem. Wiadomość: Państw. Urząd ipośredn. (pracy, Kra­
ków} PodiZamiuiiei 30.
CZAPNIK (kawaler, umiejący prwwadl/ić ,amodzieMe war 
szjtat, znajdzie dobnie utinzymanie w' UuiiieijM'wie, (Mieszkanie 
bezjpłatiw. Kamajszmók i kupiec branży skórzanej, re- 
fłetotnąjący na wyjazd mogą rozwijać isiwic ppwedsdębior- 
etwa ,kju zadęwolenliiu is(w|em|u i powyltlkioiwa isipołeczOństwa 
pofciEiego mr (Umitejow-e. Zgłaszać Się imogą osobiście hib 
listowtnae łyillkio urodiziend Katolucy-PoiLacy. Bliższych ,in­
formacji udziela Two „Roziwój11 w Uniejowie, woj. łódz- 
kieb instruiktor J. Galęaka. 3433

| Mieszkania i lokale |

POKOJU z kuchnią w śródmieściu poszukuje Dam wy­
soki czynsŁ. Zgłoszenia do Adim. „Gońca Krak.11 pod 
„ P o k ó j11. 3394

UCZCIYY, sumienny, samotny mężczyizna. lat 23, szu­
ka jakiejkolhcieik pracy w Krakowie, jaiao służący, lub 
j.iko drfenry robotnik, na wszeillką pracę się zgodizi. 
Zgłoszenia dio Administracji „Gońca Kraikowkskiieso11 pod 
„Zaraz łub później1*. 3425

WYDZIAŁ ^obrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
UnzędhaL 6w lYywiatnych, Kraków, Sławikoiwska 6, 1. p. 
podleca: 1) 1 kierownika, tsilur ■ komenejałnegoi, 2) 2 bu 
chaliterów-bdianisdiatów ze znajomością konesnondencji pod- 
sl o-niemAcluipi 3) jednego- bucha,rema. „ałtouurte-, tafty- 
styka, 4} jednego fcarasppndenita poWio-mteirmieck o-franc-u - 
»’ o-nosyjfiikdegp, 5) jednego dwspanenta ma.tcjałe'wojno. 6) 
jedna kKweBpondeńtto poOako-memiecką ze suearigrafją, 7) 
jednego epecjlaJfetę węfcstotwnegp ze mnajosniośch, ouchałtie- 
rji d komSjpłomdłenoji, 8) jednego setonełonzia komercja jieg, . 
9) pięciu faktonzystówi, inkasentów, akwizytorów, ]0) 2 
siły manipulacyjne, 11) diwde maszynistki połsko-ndeiniie- 
clkie ze stenograf ją, 12 ^  liną miŁ-izyodistkę polską bez ste 
nografji, 13) ujwnóch tecfandków uiaszynowiydh, 14) jeaneg© 
magazyndera, 15) dwód handlowców (diział dnoigueryjny). 
Przy (poiecendtu stosuje się koiejność zgłoszeń i próbę 
k waidiSka c yjną.

Ł Poszukują .y posad

UCHODŹCA z Niemiec,, uozędnik, z cb\i bruem. świade­
ctwami, liczący ó8 Lat, stanu wotego, ofiara haikatyzmu 
niemieckiego, poi k y □ -maględie n godny zaufania, bez 
ArodILot do1 życia, apeluje do ser' miłościwych o. jakie­
kolwiek zajęcie, gdyż dłużej męczyć się nie może. Ła­
skawie zgłoszenia przyjpłuijei z gmsczności Admin. „Gim- 

“  ' '  pod „M. W ,I .'377
ABSOLWENT 4-J«tniieó Atoademp handlowca w Kuakoiww 
« dłuzstą praktyką w poZ''iBdębto«twach handlowi Ł, 
przemyisłoiwych i góirniczyicfa, pragnie zmienić posadę ja­
ko samiodjzieiriy biiahałtetr} ikileinoiwnilk Idkiwadiaituay (specjal- 
jośó dział weŁsiowy, atocyiiiniy), kasjer, magazynier} jł!c- 
nowinak .r^gisKaatury,, urzędnik bdiuma zakupów ditp. Re t  - 
icnoje poważnych -firm aa żądanie. Zgłoszenia w Adm. 
„Gońca Krak." pcwł „Bardzo doBiładny".
S IŁA  Bamodzdełno, kiemownik ibiura z ateąj ' rwego, dy- 
sponem*. z  kiOibunafltołatnią 'praktyką z branży żeSa. m j i 
węglowej, -zdJoJny organiizahar ibiura, aamodtotelaiy bu h  
ter ;z penwaziarzędneimi mefeneocijatni, poeońkitfje zajęcia. 
Łaskawe g ł , z«-r„ i pódl ,r*snTnipfngui praca11 dio Adinani- 
•trac> „Gońca KratoiwBiLlg.„‘'.

MŁYNARZ a wiyższam' tnłyai?rsko-teehaii<-rancm wyk«®tał- 
ceniem, któow ,w każdym, nawet w zrujnowanym imlynoe 
po-lejjsży gatunki mąki i awdęfcszy lość miewa, od 25 do 
85 pmoc. na tych samych maszynach, posizulkuje posady. 
Zajmiujc obecnie mieijscie iw 'widkim młynie, )<fko kiemow- 
nik młyna; z braku odipiowiiedtóego mieisizkanda ńmudzońy 
jest zmienić posadlę. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Konsibiiuktór młynów11. 8406

Sprzedaż i kupno j

KUPIĘ maszynę norżną do sizypia r 8dngea‘a“ ,w douan-m 
stanie. Egłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ |pod „Maszy- 
na“. 3365

DO SPRZEDANIA. Jedna szyba lus^-zana wystawowa o 
wiimiarach 202x143, oraa Gabiiota nadająca się dla za 
kładów fotograficmnycŁ o pięciu sizybach tostinzanych b, 
wymiarach 192x113. Wiadomość: Ksiięgamia (3. A. Krzy- 
żanowiskiego. 3429

PRZEPISUJĘ na masrzyniei po eonach puzj.isitępnych. Kra 
ików. Szlak 4, m. 9. 3392

UDZIEJ AM piediroge lekcji języka ftancuakdogo i anglei- 
ekięgo. Kraków, uh św. Jana 18, I. oficyny. 3395

GTOMANY, łóżŁa składanej, materace, saLomdlki i t. p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków, Florjańiska 16. 
Tamże garrótua (Wuibowiy okazyjnie d»> sprzedania. 3400

BOGATĄ, niezależna osobę clrcę poiznać iv. celu: korźj77 
stnych iwispókiych interesóo. Rzecz zupełnie poważna. 
Djskrecja zapeiwnioma. Zgłoszenia pisemne do AdmirT. 
„Gońca Krak.“ pod „Bogacitiw(a“. 3428

ZGUBIONE dOtkumemlta wojskowo (na m iw :sko Piotr Ito
la umfeważniaui 3127

CZYTAJCIE!
NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO­

WANE PISMO STOŁECZNE

„WARSZAWIANKA"
Warszawianka dostarczoną j'est Polską linją lo ­
tniczą — tak, że już o godzinie 11 -tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki*4 Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.

•14

W

| p $ i

MA S Z Y N Y  do szycia znane 
.Kasprzyckiego** Tanio- 

Hurt-Gotówka-Raty. Hur­
towe składy fabryczne .The 
Kasprzycki Company** War- 
szav a, Marszałkowska 153 
telefon 104-51. Chłodna 28. 
Sto jerska 10. Prowincja za­
mawiać może listownie.

329o

Czytajcie

rozpowszechniajcie

i STENGGAAFJIrc

uczę szybko, dokładnie, wiadomość 

Stolarska 13 I. p. front na prawo.

LEKARZE SPECJALIŚCI
zalecają do pielegnonan a cifłka cziccięctgo

PU DER, MYDŁO ! K^EM BEBESZOFMANA
Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, rnydło 
zapobiega takow ym, krem zaś stosuje ię wówczas, 
gdy działań,e samego tylko pudru Bebe okar.sło 

się niedostateczne. 3426

[§} 
E5j 
Snj

PJiEilHllSJlSlHJ

EU 
Ł \Fortepian

lii
[S

[5J
w bardzo dobrym stanie okazyjnie do [g] 

sprzedania. Konarskiego 32 parter. ||

i

—  Panienka zgiasza się jako pokojówka 
na ogłoś: enie w „Gońcu Krakowskim" 7

—  A tak.
—  Dziwna rzecz, zaiedwie wczoraj dałam 

do „Gońca" ogłoszenie, a dziś już trzydzieści 
panienek się zgłosiło.

Poszukuje się zaraz

I ELEWA
Zgłoszenia pisemne przyjmuje

C 
l» 
D

z w ykszta łcen iem  6 p» 
klasowem na d w u- 

l e t n i ą  p r a k t y k ę ,  g
Wl

□
g  3431 „ ________  , ______

g „R O L N I Kł< w Mogilnie. ®
O  5

K 0 N Z U L A T
Wielki przemysłowiec, lub wielki kupiec, któryby 
się in te resow ał i bieciem konzula tu  zechce się 
zgłosić pisemnie pod A. B. Wien do Administracji 
3421 „G ońca K rakow skiego11.

□ □ □ □ □ □ □ r c a i D D n o D n z i i o n o n i o o o o a
Potrzebni od 15 sierpnia lub 1 września 1925 r„

f i m m
do działu galanteryjnego. Osoby tylko z d łuższą praktyką 
ze ch cą  nadesłać oferty z odpisem  świadectw i m ożów ’" 

z fotografją uo firmy 3432-

Chudziński & Maciejewski - Bydgosicr.

iî 5 » scs=

»»

i i

ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wyg.wnictwa 51 rok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

K to n a d e ś le  p ren u m era tę  roczna 6 z l  

i 40  gr. na k o sz ta  p rzesy łk i p o leco n ej, otrzy  

m u je  b ezp ła tn ie  kalendarz k siążkow y „Z orzy"  

na rok 1 3 2 5 .

Adres Administracji:
Kraków, u lica  D u n ajew sk iego  I. 7 .

Konto P. K. O. Nr. 400.900.

R ed ak tor od p ow ied zia ln y: K laudjusz H rabyk. K rakow ska Drukarnia NaJkładoTa w K rakow ie pod zarządem J. B ork ow k za.


